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N O W I I I Y  C O D Z I E N N A

Po zerwaniu stosunkćw cynlamatsftznyth
u ru g w a jsk o -so w ie c k ic h

M O N T E Y ID E O , 29.12. ( P A T ) .  
Poseł sow iecki Minkan wystoso 
wał do urugw ajsk iego m in ister­
stwa spraw zagran icznych  notę z 
żądaniem podania m otywów  z e r ­
wania stosunków dyplom atycz­
nych z  ZSRR, protestu jącą zara­
zem przeciwko temu zarządzeniu.

M in ister spraw  zagranicznych 
F spa ltc r odesłał notę spowrotem. 
ośw iadczając, żc je s t ona zreda­
gowana w  nieodpow iedniej fo r ­
mie, oraz, ie  M ink n nie je s t obec­
nie uw aiany za reprezentanta dy­
plom atycznego swego kraju  

M O SK W X, 29 12 (P A T ) .  U-

\ A SBfc ABC?

P o g t d a  zm ienna
( g )  R ząd  L a r a la  u trzym ał się , 

ch oc iaż  a ta k  p a rlam en ta rn y  

p rzec ie  m em u  b j ł  razem
■zozególnie s iln y . C h oc iaż  p . H ar- 
r io t  n ie  je s t  ju ż  p rezesem  ra d y ­
k a łó w , w iększość ich g lo so w a ła  
za  rządem , taksam o zresztą  iak^ i 
een trum , k tóre  m im o p rze jśc iu  
sw e g o  p rzy w ó d c y  pp. P a w ia  

R eyn au d  do  o stre j opozyc .,1 p o ­
zosta ło  je d n a k  w ie n u  rżąc >wi.

S ta b iliz a c ja  sy tu ac ji w  P a ry ż u  
nie jest w p raw d z ie  d łu g o  i v a la :  
za m iesiąc, g d y  punkt  ̂ciężkości 
sku p iać  s ię  będ zie  ua. fin a n so w e j  
i w e w n ę trz n e j po lityce  rządu , b ę ­
dz ie  p . L a v a l  m u s ia ł stoczyć n o w ą  
bitw ę o  u trzy m an ie  się pr*-! w ła ­
dzy. im  D ardzie j z resztą  zb liża  się  

term in  n o w y cn  w y b o ró w , tem  
a tm o s fe ra  w e w n ę trz n a  w e F r a n ­
c ji sta.ie s ię  go rętsza . N a ra z ie  
je d n a k  u d a je  s ię  p  L a v a lo w  i 
w ych odz ić  zw yc ięsk o  zc w szy s t ­
k ich  o p resy j, a p rzec iw n icy  je g o  
n ie  o k a zu ją  je szcze  zd ecyd ow an e j 
ochoty  o b e jm o w a n ia  po n im  sp u ­
śc izny .

W sk u te k  te ro  ato li s rrza łk a  
b a ro m etru  m ięd zy n a ro d o w ego , 
k tó ra  z początk iem  g ru d n ia  zda  

w a ła  s ię  ju ż  w sk a z y w a ć  n a  pf>- 
l.ój a w ię c  pogodę , a  po  u pad ku  
p. H o « r e ‘a  i  z a s tąp ien iu  go  w  
F e re ig n  O f f ic e  p . E den em  g ro z i ­
ła  zao strzen iem  s lo ty  sak cy jn e i, 
a  b o d a j i bu rzą , te raz  znow u  
w ra c a  do  s y tu a c ji p o ś re d n ie j:  
„pogoda  z m ien n a ". L in ja  po lity ­
czn a  z a ró w n o  A n g l j i  ja k  i F r a n ­
c j i  je s t  obecn ie  zn o w u  podobna , 
ja k  w t  w rz e śn iu  i p aźd zie rn iku  

I  ,ondyn w ró c i ł  do 1 u rsu  antyw  lo- 
sk iego , P a r y ż  n a d a l u s iłu je  n ic  

dopu szczać  do k om p likacy j.

W  każdym  razie  nadzi< ja  sk ro- 
c.cnia w o jn y , k tó ra  b y ła  ,iuż tak  
b liska , te raz  o d d a la  s ię  c o n a j­
m n ie j na p a rę  m iesięcy . N a d to  
s-Łw ie rdz ić  trzeba , t c  ch łodn e  s ta ­
n ow isk o , ja k ie  z a ją ł  M u sso lin i  
w obec  p la n u  L a v a ł —  H o a re , n ic  
przyczyn iło  s ię  do  w zm ocn ien ia  
po zyc ji sym patyk ó w  w ło sk ich  w- 
E u ro p ie . N a jw a ż n ie js z ą  jed n ak  
cechą po łożen ia  obecn ego  je s t  to, 
że d a ls z j je g o  ro zw ó j u za le żn ia  
s ię  od  s ta n o w isk a  Am ery  ki wobe c 
ew e n tu a ln y c h  san k cy j n a fto w y ch .

Jeszcze ra z  zatem  S tan y  Z je d ­
noczone m a ją  p rzech y lać  s trza łk ę  
ba ro m etru  eu ro pe jsk iego , Czy  - ię  

n a  to  zd ec y d u ją  w o bec  tego , że 
od  sze regu  la t  w ie ją  tam  sta le  
w ia t ry  an tyeu ro p e jsk ie?  C h yba  że 
n a d c ią g a ją c y  t a jfu n  jąpo jisk i n a ­
każe A m e ry c e  zeru  ać  z  dotych ­
cza so w a  izo la c ją  i pom yśleć o w y ­
ró w n an iu  s w e j po lityk , z angie l- 
} ką. T ak i w sp ó ln y  an g lo sask i w yz  
barom etryczn y  o d d z ia ła łb y  s iln ie  

n a  k lim at po lityczn y  w  I .r o p .e ,
N a ra z ie , m k 19->o zaczyna ‘ ię 

znakiem  zapy tan ia .

Trzęsienie ziemi w Szwajtarji
Badenji i "

B E R N , 30. 12. ( P A T , ) .  D z is ia j  
o godz. 4 m in  37 ran o  w ca łe j

B e z p ł a t n i  p a s a ż e r o w i e
w  L u x - t o r p e d a c h

M inisterstw o Kom unikacji o- 
pracowalo nowy regulam in ruchu 
pasażerskiego na pociągach mo­
torowych Lux torpeda.' Praw o 
bezpłatnego przejazdu pociągam i 
moborowemi o trzym ali posłowie 
i senatorow ie za okazaniem k -  
g itym acyj służbowych.

Dotąd bezpłatne przejazdy w 
pociągach m otorowych byiy o- 
graiiiczone.

S t r a ż n i k ,  k t ó r y  k r a d ł
p r z e s y ł k i  k o l e j o w e

Sędzia śledczy na pow iat W ar­
szawski nakazał osadzenie rra 
Paw iaku strażnika kolejow ego 
na stacji W aw er, Józefa  Zawadę.

A resztow an ie  pozostaje w 
zw iązku z  u jawnieniem  kradzie­
ży  w  składach kolejow ych  stacji 
W aw er, skąd w yw ieziono 3 prze­
syłki, nadeazłe K a
w iera jąee wartościow e

za­
to w ary.

Nadrenii
S z w a jc a r j i  odczuto  dość s iln e  
trzęsien ie  ziem i. L u d z ie  obudzen i 
p rzez  w s trz ą s , w y b ie g li  n a  u lice .
M e b le  w  m ieszkan iach  po p rzesu -  
w a ły  się .

S T R A S S B U R G , 30. 12. ( P A T ) .  
M ieszk ań cy  S tra ssb u rg a  zosta li o- 
ttrdzcn i d z is ia j p rzez  d w a  w s trz a  
sy  podziem ne. Jeden  w s t rz ą s  n a ­
s tą p ił o godz . .1 m in . 1! a d ru g i  
o godz. 3 m in. 41. Drugiemu 
w strząsó w  i to w a rzy szy ły  huki 
podziem ne, k tóre  t r w a ły  k ilk a  se ­
kund D om y  za c h w ia ły  się , lecz
m c zanotowano żadnych poważ- wzgórzach

n ie jszy ch  szkód.
K rą ż ą  pog ło sk i, że w  re jo n ie  

S t ie n n g e n -W e n d e l w  dep. M o ze li  
w sku tek  w s trz ą s ó w  podziem nych  

z a w a li ły  s ię  s zy b } w  k ilku  k o p a l­
niach,

B E R L IN ,  30. 12. ( P A T ) .  W  

B a d e n ji  i w N a d re n j i  odczuto  dzi 
s ta j ran o  d w a  w s trz ą sy  podztem  

ne, k tóre  je d n a k  szkód żadn ych  
nie  w y rz ą d z iły .

W  B a d e n ji  v le lc  osób  opuśc iło  

w pop łoch u  sw e  d o m ostw a  i 
sch ro n iło  s ię  r a  okolicznych

'•ugwajsk: charge d ‘a ffa irc s  ju ­
tro opuszcza Moskwę. Agencja  
Tass donosi, że pon ieważ r z ą d u -  
rugw ajsk i, zry iya jąc stosunki dy­
plom atyczne z ZSRR, wysunął sze 
reg  oskarżeń pod adresem M os­
kwy, rząd sow iecki rozważa obee- 
n:a sprawę ewentualnego zażąda­
nia od iządu  u rugw ajsk iego uza­
sadnienia tych oskarżeń wobec 
L ig i Narodow .

P r z y c z y n y
M O SK W A, 29.12. ( P A T ) .  „Iz - 

w ieseja", om aw ia jąc zerw an ie sto 
sunków pom iędzy ZSRR  a U ru g­
wajem, nie p rzyw iązu ją  do tego 
faktu zbjt; w ie lk ie j w agi, dając 
do zrozum ienia, ze rząd urug­
wajski nie działał pod tym  wzglę­
dem sam odzielnie. U rzędow y o r ­
gan sowiecki dopatru je się w de­
cyz ji i zadu urugw ajsk iego wpły­
wów  W atykanu i B ra zy lji, prz.* 
czem oskarża o anty sow ieckie in ­
spiracje posła w łoskiego w U ru g­
waju.

„ Izw ie s t ja "  tw ierdzą  pozatem, 
że decyc.va zerwania stosunków 
nastąpiła naskutek odm owy M o­
skwy poczynienia w U rugw aju

szeregu oostalunkow. Pism o kon­
kluduje, że op in ja  sowiecka oce­
ni akt rządu urugwajskiego ja ­
ko dem onstrację m iędzm arodo- 
wycb sił antysowieckich.

L i c z n e  a r e s z t o w a n i a
L O N D Y N , 29. 12. (A T E ) .  Z 

M ontevideo donoszą: Zerwanie
stosunków dyplom atycznych po­
m iędzy U rugw ajem  a Z. S. R . R  

zostało p rzy ję te  z w ie lk i em zado­
woleniem  przez opm ję  publiczną. 
DzK-niiik: podkreślają, f e  w szy­
scy prow okatorzy bo lszew iccy o- 
raz spiskowcy n ietylko z U rug­
waju, a le całe; Połudn iow ej Am e  
ryk- pozostawali pod opieką po - 
selstwa sow ieckiego w  M ontevi- 
dco

P o lic ja  aresztow ała w ie lu  w y­
bitnych przywódców  kom unistycz 
nych oraz skon fiskowała w ie le  
dokumentów*, z  których wynika 
że komuniści urugwajscy pozo­
stawali w ściś le j łączności z K o ­
m in ie rnem.

O góln ie oczekują, że rząd urug 
w ajsk i rozw iąże pa~tję komuni­
styczną.

J u h c i  j o o s e l l  U  r u ; w a j u
p r z e j e ż d ż a  p r z e z  F o i s k ę

W  daru ju trze jszym  przybyć 
ma do W arszaw y z .Moskwy kie-

78G rejentów w Polsce
N ow e zarządzen ie  M in is t ra  S p ra w ie d liw o śc i

W  Dzienniku Ustaw  N r. 93 z 
dnia 10 b. m. ogłoszono rozporzą­
dzeń, e M in istra  Spraw iedliwości, 
ustalające ilość stanow isk notar- 
juszów  i ich siedzib urzędowych.

Rozporządzenie to ustala ilość 
stanowisk notarjuszów  w e wszyst-
kicih okn.-ij-ath appiacjcjnych na  
terenie całego kraju na 7>0.

L o d y  r u s z y ł y

na rzekach  ka rp ack ich
metra ponad stanUtrzymująca się od kilku dni 

ciepła spowodowały ruszenie lo­
dów na w ielu  rzekach. Lody, 
sp ływ ające z Raby, Soły, Dunaj­
ca i Sanu, dotarły do W is ły  i w 
dniu 30 b. m. oczekiwane były na 
wysokości Zawichostu Za 2 dni 
spływ  lodów dotrze do W arsza­
wy.

W  kołach hydrograficznych  ob­
licza ją , iż  kulm inacja nadchodzą­
cej fa li  wyn iesie pod W arszaw ą

zaledw ie pół 
normalny.

Na wielu rzekach, w  tem rów ­
n ież na Dniestrze, potw orzyły  się 
lokalne zatory lodowe, które po 
kilku godzinach spłynęły.

Fa la  ciepła ogarnęła  rów nież 
wschodnie i północno-wschodnie 
okręgi kraju. N a  Prypcci, N iem ­
nie, Bugu i N arw i m n ie js za  sie 
z dnia na dzień grubość powłoki 
lodowej i następuje częściowe 
spływanie loaów.

jubilaci ze Stawkowa
m lk z ą  Już b lisko  rok

Głośna była w  całej Polsce 
sprawa orygina lnej demonstracji 
czlonkow rady gm innej w m ie j­
scowości Sławków w  Zagłębiu Dą- 
browskiem. -Miejscowi radni 
gm inni n iezadowoleni z nomina­
c ji kom isarycznego w ójta , ogłosi­
li oryginalny strajk, j.o lcga jący 
na powstrzym ywaniu się od u

działu w  jakichkolw iek dys­
kusjach i podejm owania uchwał. 
„N iem a " rada gm inna urzęduje 
ju ż w ten sposób blisko rok.

Ooecnie z okazji rozpatryw ania 
nowego budżetu radni sławkow­
scy w  dalszym ciągu stosują swój 
strajk. Sprawą za ję ły  się w o je ­
wódzkie w ładze nadzorcze.

D ość  pogodn ie
Wschodnie i południowe poła 

cie Polsk i m iały pogodę chmur­
ną i m glistą, gdy na pozostał yc 
obszarach byio dość pogo n ie* 
godz 14 termomentr wskazyw :
2 stopnie w  W iln ie  i Suwałkach,
3 w  M ław ie, 4 w Gdyni i Lińska, 
5 w  Krakow ie i Brześciu, b w 
W arszaw ie i Poznaniu, 7 w  Bya-

S w Kaliszu  i 9 w Cie-goszczy, 
szynie.

Dziś —  w  dalszym ciągu 
w ilż. Nocą i rankiem mglisto. 
N a jp ie rw  dość pogodnie, po em 
stopniowy w zrost zachmurzenia 
aż do deszczów, poczynając o 
zachodu kraju. Unnai kowane 
w ia t ry  południowe.

od-

Nowy wspaniały pociąg
szyb k o  u k ła d a  tory  ko le jow e

A gen c ja  P A T  donosi z Chorzo­
wa .

„Zakłady przetw órcze huty 
„P iłsudsk i" m ają przystąpić do 
budowy specjalnego pociągu prze 
znaczonego do mechanicznego u- 
kładania torów  kolejowych przy 
budowie nowych lin ij kolejo­
wych P rzy  użyciu tego poi iągu 
układanie now ych torów  kolejo

3 kim. w ciągu dwóch godzin ".
Jak wynika z doniesienia P A T  

nowy pociąg w  ciągu doby ukła- 
aa 86 kim. toru, a w ciągu 309 
dni w roku 10.860 kilom etrów  
toru.

Zyczyćby należało, aby nowy 
wspaniały pociąg nie był... bez­
robotny. W każdym la z ie  pewne 
jest. że nie buduje się go w  ce-

Pol-wych na planowanych terenach ilu  zwalczania bezrobocia w  
może być wykonane z szybkością I sce.

Prugi morti s o litm n y
na terenie Chicago

L O N D Y N  30.J.2. ( P A T  ).  Agon  
cja Reutera donosi z  Chicago: 
członek ciał ustawodawczych sta­
nu Illin o is  A ibcrt Prignano zo 
stał dzisiaj zm o rd ow a n y  i obra-

uz

bowany przez trzech nieznanych nich tygodni.

osobników. Przypuszczają tu, 
oprócz rabunku mord ma podłoże 
polityczne.

Jest to iuż drugi mord politycz 
ny w  Chicago w cjągu kilku ostat

IV apelacji katow ick iej ustalo­
no: w* okręgu Sądu O kręgowego 
w C ieszyn ie 6 no ta ria tów ; S. O 
w  Katow icach  23 notarja ty .

V apelacji krakowskiei ustalo­
no; w  okręgu S O. w  Jaśle 19

o ta r ja tów ; S. O. -w K ielcach  16; 
S. O. w  K rakow ie 22; S. O. w N o ­
wym Sączu 12: S. O. w  Rzeszow ie 
1S; S. O w  Tarnow ie  16; S. O. 
w  W adow icach 14

W apelacji lubelskiej ustalono: 
w okręgu S. O. w  Lub lin ie  19; S. 
O. w  Łucku 12; S O. w Radomiu 
2 0 ; S. O. w  Równem  19, S. O. w 
Zamościu 9.

4V apelacj lw ow skiej usta lono: 
w okręgu S. O. w  Brzezanach 12; 
S. O. w  Czortkow ie 16; S. O. w 
Kołom yi 13, S. O we Lw ow ie  29; 
S. O. w  Przem yślu  IS ; S. O. w 
Sani borze 12; S. O. w  Stanisła­
wow ie 11; S. O. w S try ju  11,; g, O. 
w Tarnopolu  12; S. Ó. w Z łoczo­
w ie 11.

Vv apelacji poznańskiej ustalo­
no: w  okręgu S. D. w  Bydgoszczy 
19; S. O- w  Chojnicach 10; S. O. 
w  Gdyni 7; S. O. w  Gnieźnie 9; 
S O. w  Grudziądzu 12; S. O. w 
Kaliszu _,8; S. O. w  O strow ic 16;

D a v is  Czarny
s k a z a n y  n a  1 0  m i e s i ę c y
N a teren ie poselstw  i ambasad 

państw obcych w* W arszaw ie  zna­
ny był p. Davis Czarny trudniący 
się dostarczaniem  członkom pla­
cówek d vp lomatycznych najroz­
maitszych towarów' sprowadza­
nych z Am eryk i. P racow ał on w 
wielkiem  m ięćzynarudowem  towa­
rzystw ie transportów om ,.N. T. 
I i . “ . Pewnego dnia po sprawdze­
niu dowodow kasowych znajdują- 
cych sie u Czi-rnego przez przed­
staw ic ie la  firm y „N . T  .11.“ , oka­
zało się, że przyw łaszczył on so­
bie około 6.000 zl.

W  dniu w czorajszym  stanął 
Czarny poć tym zarzutem  przed 
Sądem Okręgowym. Sąd Okręgo 
wy uznając, że w ina je g o  została 
udowodniona, skazał Davisa Czar 
nego na 10 m iesięcy w ięzien ia, 
zaw iesza jąc wykonanie orzeczonej 
kary na dwa lata.

P o r t r e t  A u g u s t a  II
c ł o s t a t o  M u z e u m  N a r o d o w e

Muzeum Narodow e w W arsza­
w ie  otrzym uje nowy cenny dar 
w postaci szeregu dzieł sztuki 
pozostaw ionych przez ś. p. inż. 
Schucha. Zb iory Muzeum wzbo­
gacone zostaną ni in. portretom  
Augusta I I  pędzla w łoskiego por­
trec isty

S. O. w  Poznaniu 32; S. O. w T o ­
runiu 20.

V apelacji w arszaw skiej usta­
lono: w  okręgu S. O. w  B ia łym ­
stoku 8 n o ta r ja low , S. O. w Łom ­
ży 18; S. O. w Łodzi 36; S. O. 
w. P io trkow ie  16; S. O. w Pioeku 
22. 3. O. w  Siedlcach 16; S. G. 
w* Sosnowcu 12; S .*0 . w  W arsza­
w ie 57.

W apelacji w ileńsk ie j u. ta lono: 
w okręgu S. O. w* Grodnie 14; 
S. O. w  Nowogródku 9 ; S. O. w 
Fińsku 17; S. O. w W iln ie  26 no- 
tarjatów*.

r ownik poselstwa południowo­
am erykańskiej republik i U r u -  

gw a j w  Sowietach Charge d 'a ffa i*  
res Carios A rtu ro  Manges.

W obec zerw an ia  stosunków cy  
plom atycznych U rugw aju  z So­
w ietam i i doręczenia paszportów  
dyplom atycznych reprezentan ■ 
tom obu państw, zarówno w  Uru- 
gwmjr jak  i w  Sow ietach, persc 
nel U rugw ajsk iego Poselstw a w  
M o sk w ie  ju ż  opuścił ZSRR

Ta lne  go rze ln ie
n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

W IL N O , 00.12. (T e l.  w t.). W  o 
ro s ie  św iątecznym  na teren ie  wo 

Jewtklztwa W ileńsk iego ujawniono 
14 ta jnych  go"zc In i, w których 
skonfiskowano 148 litrów7 przygo­
towanego alkoholu. N a jw ięce j go 
rzeln i w ykryto  w  pow iatach  bra- 
lawskim  i dziśnieńskim .

Oświadczenie Muss&biniego
w  s p r a w i e  o r c p o z y c y j  p a r y s k i c h

LO N D Y N , 30. 12 ( P A T ) A- ‘ 
gencja Reutera donosi z  Rzym u:
M ussolin i ośw iadczył na posie­
dzeniu gaoinetu, iż  propozycje 
paryskie są dalekie od tego, aia-

by m ogły zaspokoić m inimum żą 
dań włoskich, szczegó ln ie  noc 
względem  bezpieczeństwa granii 
i życ ia  obyw ateli w łoskich.

Pochod włoskie' kultury
na z iem i a b isy ń sk ie j

A S M A R A , 31.12. P A T . Ogłoszo­
ne ''osta ły dokładne danego pro­
wadzonych w  E ry tre i i T ig re  ro­
bolach .drogowych, m ających na 
celu um ożliw ien ie prowadzenia 
operacyj wojennych w  okresie de­
s zc zo w n i.

S ieć dróg ju ż  wykończonych h 
czy razem  ok, 500 km., w oudo 
w ie , najduje s ię  daiszych 1 (X 
km Pozatem  prowadzone są pra 
ce nad udostępnieniem  ok. 
km. ścieżek.

K o lo ro w i p r z y ja c ie le  A o is y n ji
Kt-^iiczą Co L ig i N a ro d o w

L O N D Y N , 30.12 (F A T . ).. Agon
cja Reutera donosi z B loem fonte- 
in (s to lica  p row incji O ra n je ):  od 
był sie tu zjazd  przeszło tysiąca 
tubylców  ze wszystkich stron U- 
nji P o lu dn iow o-A fry  kańskiej, w  
spraw ie udzielenia pomocy A b i­

syn ji w je j  walce przeciwko naja 
zdow i włoskiemu.

Z-jazd uenw alił rezo lucję doma 
ga jącą  się od L ig i N arodów  za 
stosowania wobec \Hoch wszel 
kich m ożliwych sankcyj i utwórz, 
nia m ilitarnego  bloku państw  r r z  
ciwko W iochom .

flbawy LfnsTjersiia
w  podr iż y  dc Eu rop y

on 1 O ZTy * -n -V rmL lV E R I ’OO L, 29. 12, ______ _
Rozc-szły sie tu pogłoski, że Lm ć- 
bergh i tow arzyszące mu osoby, 
ouoyw a jąee podróż ze Stanów 
Zjednoczonych do I,iverpoolu  na 
pokładzie statku ,.Am erican Im- 
porter", nic zna jdow ały  się na po- 
kiadz.e w  momencie, gdy statek 
przybył ciziś zrana do Lh erpoo lu . 

P rz j puszczają, że w ylądow ali oni 
w ta jem nicy w jednym  z portów  
irlandzkich, prawdopodobnie w 
Belfaście.

Pogłoska ta, która dotychczas

.  ̂ nie znalazła potw ierdzen ia , w yw
- '  k iła  *-telką sensację. W  ]>ortar 

Cork i Guenstown w Ir lan d ji 2gi 
madzim się w ie lu  reporterów  i i 
togra fćw .

Ciężki stan
l o r d a  R e a d i n g a

L C N D Y N , 30.12. P A T .  Sta 
zdrow ia lorda  R ead inga  b. w ic  
króla ln d y j i b. m in istra spra 
zagranicznych, k tóry  przed  kilk 
dniam i przezięb ił si, nlp.crł nogo 
szeniu.
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Rozpocsęla si^

Wielka ofensywa ab!syfiska
na w sz y s tk ic h  frohtach

L O N D Y N , 29. 12. ( P a T ) .  K o­
respondent Reutera donosi z Des­
sie, że kon tro fenzyw a abisyńska 
rozpocznie się dziś późnym w ie ­
czorem  po zakończeniu postu ku 
czci A rchan io ła  Gabrjela.

W  każdym razie  przygotowania 
w D essje ao w yjazdu  cesarza na 
fron t północny przyspieszono, a 
w  całej kw aterze g łów nej panuje 
w ie lk i ruch i ożyw ien ie.

N a  zasadzie w iadom ości z roż­
nych źródeł P A T .  podaje ko­
munikat o położeniu na frontach  
Ab isyn ji w  dniu 29 gru d n ia :

W alk i w p row in c ji T ig r e  stwa­
rza ją  wrażenie, i e  w ojna rozgo­
rzała na dobre. Ataki abisyńskie 
na całym  fron c ie  T ig re  nslezy u- 
w ażać za doniosłe wydarzen ie pod 
w zględem  m ilitarnym . N a  zasa­
dzie ostatnich doniesień, sytu­
ac ja  przedstaw ia się jak  następu­
je :

N a  lewem  skrzydle Dedzas Ha- 
je lu , operując na w yżyn ie Scire, 
ra łoży ł bazę operacyjną w  Enda 
Selasi, m ając zam iar uderzenia 
na Aksum, które jes t ważnym  
punktem strategicznym  oraz re li­
g ijn ą  sto licą  A b isyn ji, co w yw ie­
ra  w ie lk i w p ływ  psychologiczny 
na wojowników .

Aktyw ność rasa Sejuma ma na  
celu m arsz na Aduę W  centrum 
Dedzas Haj l u Kabeda operu je w 
re jon ie  Tem bien, na zachód od 
M akaile i znajduje się obecirn na 
północ od Abb i Add i. Ras Kaosa 
posuwa się ku M akaile od połud­
nia, oskrzydlając tę m iejscowość 
od wschodu ze strony m iejscowo­
ści Danu Womberta.

Ugrupowanie w ojsk  abisyn- 
skich stwarza w rażen ie usiłowa­
n ia okrążeń.a Makaile i odcięcia 
tej wysuniętej pozycji w łoskiej.

Podczas ostatnich walk w  pro­
w in c ji T ig re  sam oloty włosK.e 
nie były w stan ie prow adzić do­
stateczn ie skutecznej akcji, po­
nieważ bomby m ogły poczynić 
spustoszenia po obu stronach wal 
czących. Decydujące w a lk i odby­
w ały się przeważn ie na biaią 
broń. R o 'a  aw iac ji bombardują 
cej zaczyna sie w yraźn ie zm n iej­

szać. D latego tu lotn ictwo w łoskie ścio łów  w  Dessie został uszko-1 Negus jako akt dziękczy nienia 
osta tr.o  częściej ostrze liw u je  dzonych na-skutek bombardowa I za swe ocalen ie postanow ił
m ejscowości z karabinów m aszy­
nowych, umieszczonych na samo­
lotach, an iżeli bombarduje.

O fic ja ln y  komunikat abisyński 
donosi o wspólnej akcji, zakro jo­
nej na w ielką skalę przez rasów 
M u'ugeta, Sejuma i Kassa w  ce­
lu poparcia akcji, rozpoczętej 10 
dni temu przez straże przednie, 
będące pod rozkazami Dedzasa 
Ila je lu , Dedżasa H a jlu  Kabeda i 
Dedżasa Kassa Sebarta.

Celem tej akcji ma być jedno-

ma. 1 wznieść nową św iątyn ię.

J u d o w n e  o c a l e n i e

?  p ilo tów  w ło sk ich
R ZYM , 29. 12. (A T E ) .  Z A sm i 

ry  donoszą: W łoska eskaara lo t­
nicza, stacjonowana w  Aksum, 
strac iła  podczas św iąt 2 aparaty. 
Jeden sam olot został podczas po­
tyczek w  prow incji Scire tra fio -

czesny atak na wojska w łoskie l 11̂ . T>r̂ e2 a r - l s r j e  a bisy i ik ią w
od czoła i z obu skrzydeł. Poasta- ztaornik benzyny i spad ł Samo-
wą operacyjną akcji je s t m iej- ^ył p ilo tow any przez po-
■scowość Quoiam  tv pobliżu jezio - rucŁnika A lv tn a .

ra Achangui, gdzie zainstalował P ilo t  d ru!rieg0 samolotu, po-
się abisyński sztab genera...., '-ucznik Vaschi, k tóry zobaczył,

Samoloty w ło>kie ukazały się że samolot je go  tow arzysza uległ 
dziś nad m iejscowościam i T s td c -. wypadkowi, usiłował lądować, a- 
lo, Ad ircn icn t i R eb e lia  w rejo-| 
nie W olkait. Inne sam oloty do­
konały zw iadów  nad fiuoram , o 
raz patro low ały obszar na połud­
nie od M okale. Zw iady te m ają 
na celu zbadanie głównych punk 
tow koncentracji w ojsk  noisyń- 
skich w  przededniu oczekiwanej 
o fenzyw y abisyńskiej.

Na fron c ie  wschodnim i połud­
niowym paaow ał całkowity spo­
kój.

po-
jego

p iło ­

by w ziąć do swego aparatu 
rucznika 01vena. Samolot 
jednak wpadł w  korkociąg.

Szczęśliwym  tra fem  ODaj 
ci zdołali w yskoczyć ze swych a- 
paratów  i usiłow ali przedostać 
się piechotą do lin ij w łoskich 
Kw atera  główna w o jsk  w łoskich 
zaw iadom iona drogą ■ radjową o 
wypaaku, wysłała na ich spotka­
nie oddział kaw a lerji tubylczej, 
Która uratowała p ilo tów  w  chw i­
li, gdy byli oni osaczeni przez A- 
bisyńczyków i g roziło  im w zięc ie  
do niewoli.

Trzech złodziei pod tożkiera
N i e u d a ł a  w y p r a w a  p o  w i e p r z k i

P O Z N A Ń , 30.12. (T e l. w ł.). Jak 
uonoszą ze Śremu, do zagrody ro ­
botnika Ceradnego W ładysława 
w Psarskiem  zakradli się złodzie­
je  k tórzy w  nocy otw orzyli chlew, 
zabili dwa tuczniki i korzystając 
z ciemności, u lotn ili s ię ze zdo­
byczą.

Ceradny zauważył kradzież do­
p iero rano i zaw iadom ił pulieję. 
Idąc po śladach, posterunkowi 
doszli do m ieszKania Cieślaków 
w  Śrem ie (u l. N adbrzeżną ). R e­
w iz ja  doprowadziła początkowo

do odnalezien iea tylko tłustego 
łupu. D opiero dalsze poszukiwa­
nia u ja w ji ły  sprawców, którzy we 
trójkę, w idząc zb liża jących  się 
polic jantów , ukryli się pod łóż­
kiem

W yciągn ięto  ich stamtąd i prze- 
transportow ano do kom isarjatu. 
Złodziejam i są znani z licznych 
w ypraw  po cudze m ienie, notowa­
ni często w  kronice krym inalnej 
Cymbalista, Kokorniak : Schmidt. 
Z łodziei osadzono w  areszcie śled­
czym

K a l e k a  b e z  n ó g
w y p a d r  z  j a d ą c e g o  p o c i ą g u

SO SN O W IE C , 30.12. (T e l. wt.)'. 
W czora j około godz. 16 na torze 
kolejowym  pom iędzy Ząbkowica­
mi a Goionogierr., w ydarzy ł -s ię 
trag iczny wypadek. Pociągiem  o- 
sonowym, zdążającym  w  stronę

PowGdzie w Hiszpanji i PartugJJi
O lb rzym ie  s t ra ty  —  w ie le  o fiar

O i ę c J z I e  N e g u s a
A D D IS  A B E B A . 29. 12. ( P A T ) .  

Z okazji św ią t Bożego N arodze­
nia, które kościół koptyjski ob­
chodzi według starego stylu, N e ­
gus, przebyw ający obecnie w Des 
sie, wystosował orędzie do naro­
du, nawołu jące do zachowania 
opokoju, niezbędnego w  dziele o- 
brony.

O rędzie głosi rn. in .: ..Zniesie­
my jeszcze w ie le  trudności i Bóg, 
k tóry je s t z nami opiekuje Się 
dzielnym i żołn ierzam i, w alczący­
mi za o jczyznę i króla krolow

P A R Y Ż , 29.12. (A T E ) .  Z M ad­
rytu  donoszą: Gwałtowne deszcze 
w  północnej i zachodniej Hiszpa- 
r.ji trw a ją  w dalszym ciągu. 
W szystk ie rzeki w ystąp iły  z brze 
gów. Poziom  wód podniósł się do

6-ciu m etrów .
L in ja  M adryt —  Santander zo­

stała przerwana, jak  rów nież po­
łączenia ko le jow e pomiędzy M a­
drytem  a Galicją .

W  pobliżu M onfedurado wyko-

Wybryki bandyi&w
w  s k ł a d z i e  w ę g l a  n a  R a t i z y m i n s k k e j

W  dniu 5 m arca 193Ó r. do 
składu w ęgla  p. Anton iew skiego 
przy ul. Radzynnnskiej 130, p rzy­
szedł jak iś  osobnik, k tóry  nie 
zw racając się do nikogc o pozwo­
len ie zaczął w yprzęgać konie, 
stanow iące w łasność w łaściciela 
składu węgla. Gdy p. A n ton ie *  -
ski chciał temu zapooiec, został 

zwycięskiego Lw a Judy Oby mo- pobity, jak  rów n ież żona, która
ć litw y  wasze pobudziły męstwo przybyła mu na 'pom oc. N a  dany
wojsk i doprowadziły do zw jrcię- znak przez napastnika przybyło

trzech jego  p rzy jc ió ł, k tórzy w
dlszym ciągu w zię li się do bicia 
m ałżonków Antoniewskich. Czu-

stw a".
Kościoły w  Dessie podczas od­

czytywania orędzia  były przepeł­
nione. Jak wiadomo, szereg Jto-

Z n ó w  p r z e s i l e n i e

g a b in e to w e  w  H iszpanji
M A D R Y T , 29. 12. ( P A T ) .  Pr z y j  M isję torzen ia nowego 

*  ódta praw icy Gil Robles oświad otrzym ać ma obecny 
czył dziennikarzom, że w ponie- Chapaprieta, który ma

jac się ju z  pewniejszym , p ier­
wszy nąpastnik, którym  okazał 
się M arjan  Siem iradzki, w y ją ł 
nóż i pod groźba ]ego  użycia zra­
bował Antoniewskiem u 100 zł.

OKoliczni m ieszkańcy wskazali 
wszystkich sprawców  napadu, 
którym i okazali s ię : M arjan  Sie- 
rr.madzk,, Zygmunt Jasiński pseu­
donimu „F o x tro t“ , W ładysław  
Szwejkowski —  „K o p e l“  i Edward 
Bagińsk1'

W szyscy stanęli w  dniu w czo­
rajszym  przed sądem pod zarzu­
tem dokonania napadu.

gabinetu
prem jer
zaprosić

G . s e k r e ta r k a  s a d u  g r o d z k i e g o
s k a z a n a  z a  d e f r a u d a c j e  p t e n i e ż n e

Na law ie  skarżonych w Sądzie 
Okręgowym  zasiadła b. k ierow n i­
czka sekretariatu  Sądu Grodzkie­
go p. M arja  Ostrzycka pod zarzu­
tem przyw łaszczen ia p ien iędzy na 
szkodę interesantów  i Skarbu Pań

działek
czaln ie

rozpocznie się p rzypusz-; do współpracy wszystkie odłamy siwa. Nadużycie zostało wykryte
przesilen ie gabinetowe. I bloku rządowego.

C s z u k s r i c z y  b a n k  s z w a jc a r s k i
Straty kKcntów wynoszą ponad m . R j c n  f r a n k ó w

D aehwylerom  zarzucają  sprzc-ZU R YC H . 29. 12. ( P A T ) .  Bant 
zurychski ,.Daehwyler et Compag 
r ic “  zaw iesił w ypłaty. P o lic ja  za­
aresztowała w łaścic ie la  banka A. 
D aehwylera i jego  st na. D rugi 
natom iast syn D aehwylera, A- 
dolf, zb iegł zagran icę i jes t po­
szukiwany listam i gońezemi.

przypadkowo w  czasie ao ryw cztj 
lustracji r rz e z  k ierownika Sądu 
Crodzkiegc p. sędziego Adama 
Bierna.

P . Ostrzyeka przyznała się do 
braków w kasie, tłumacząc jedno­
cześnie, że została ao tego zmu- 

i ltw ierzen ie  pow ierzonych im sjona spowodu okradzenia je j  w 
wkładów w  sumie około m iljona 
franków  szw. Suma ta napewno 
nio je s t ostateczna, gdyż stale 
w p tjw a ją  nowe 6kargi poszkodo­
wanych klientów.

tram waju  z poważnej sumy pienię 
dzy, kiedy udawała się po zakup 
znaczków sądowych.

Sąd Okręgowy pod przewodni­
ctwom p. s. Kotarby nie dał jed ­
nak w ia ry  tłumaczeniom  oskarżo­
nej i podziela jąc całkow icie star.o 
wisko za jęte przez p. prok. Lo- 
n iewskiego, skazał M arję  Ostrzyc 
ką na półtora roku w ięzien ia  z za­
w ieszeniem  w jkonan ia  kary na 3 
lata, orzekając jednocześn ie pozba 
w ionie praw  publicznych i honoro 
wych na lat trzy.

Lawa prze naprzód
B o m b y  nie o d n io s ły  żad n e go  sk u tk u

B e z c z e l n y  M o s z e k  P o z n a ń s k i
odpokutuje  za obrazę

H ILO , (w yspy  H aw a jsk ie ) 29. 
12. ( P A T ) .  Zrzucenie do krate­
ru wulkanu Mauna Loa okolo 
uOO kilo bomb nie w yw arło  żad­
nego skutku.

Strum ienie lawfy posunęły się o 
półtorej m ili ang naprzód w kie­
runku H ilo  i znajdu ją sie obecnie 
w od ległości 3 mil ang. od ZDior- 
r.ika wody

L a w i n y  w  A l p a c h
w y r z ą d z i ł y  o l b r z y m i ?  s z k o d y

ZU R YC H , ‘29. 12. ( P A T ) .  S iln e . W  kantonie U ri zginęło czte- 
opady śnieżne w  A lpach  wywoła-1 rech w ieśniaków, zajętych rąba­
ły szereg lawin, których o fia rą  niem drzewa, 
padło kilka osób.

S a m o p o m o c  p r a w n i k ó w

n iem ieckich

W  dniu wyborów  do Sejmu, t. J. 
8 w rześn ia 193Ó i\ wynikła awan­
tura w  tram waju lin ji nr. 4 na 
placu Krasińskich, na tle  niowła- 

; ściwego zachowania się jednej z 
| pasażerek —  żydówek. Pasażerce 
tej zw rócił uwagę jeden z pasa­
żerów  - Polaków  i wówczas do 
za jścia  wm ieszał się Izrae l M o­
szek Poznański. W idząc jednak, 
żc może w yjść kiepsko z całej 
opresji, szybko opuścił tram waj, 
zw racając się przedtem  do swo­
jego  towarzysza w jęzj-ku heoraj- 
skim w ediug aktu oskarżen ia: 
„T fu , P o lo n ia !" . Nadm ienić na- 
1< ży, że „P o lo n ia " oznacza w  ję ­
zyku hebrajskim  „Po lska".

Za uciekającym  Meszkiem  Po­
znańskim podążył jeden z pasa­
żerów , b. prezes B ratn iej Pom o­
cy Szkoły W aw elberga, p. L ip iń ­
ski, który wespół ze spotkanym 
posterunkowym zatrzym ał ucie­
kającego.

Poznański po zatrzym aniu uda­
wał nieznajomość języka  polskie­
go i dopiero w  kom isariacie oka­
zało się, że język iem  polskim 
włada dostatecznie P rzep row a­
dzone dochodzenie całkow icie 
potw ierdziło  przebieg zajścia 
w tram waju, przyczem  Po­
znański w  ciągu trzech tygodni 
pozostawał w  areszcie.

B E R L IN , 29.12. ( P A T ) .  Wobec 
coraz dotk liwszego kryzysu w  za­
wodzie prawniczym , naredowo- 
socja listyczna organ izacja  p raw ­
ników podjęła in ic ja tyw ę w kie­
runku udzielania pomocy bezro­
botnym prawnikom niermeckim.

Powołano do życia specjalne 
kuratorjum , złożone m. in. z przed 
staw iciełi kół gospodarczych o- 
r * r  m inisterstw , które ma utwo­

rzyć specjalne kursy przeszkole­
nia, celem przygotowania prawni 
ków do praktycznej działalności 
w różnych gałęziach gospodar­
stwa niem ieckiego.

Dotychczas powstało ju ż 10 
takich kursów, m. in. kursy pra 
wa d ew izow ego ,' podatkowego i 
bankowości oraz kursy stenogra-
fji-

N i e z w y k ł y  ślub w  p iw n ic y
p r z e d m i o t e m  n a r a d  r a b i n a c ł c i c h .

B IA Ł Y S T O K , 30.12.^ (T e l.  w ł.). 
Do rabina b iałostockiego zgłosił 
się n iedawno pew ien stary  żyd i 
p rzedstaw ił sprawę n iezwykłego 
ożenku swego sj-na, który obec­
nie m ieszka w  Łom ży. Jak w yn i­
ka z treści skargi, został on w c ią ­
gn ięty do p iwnicy, gdzie otoczyło 
go kilkudziesięciu tragarzy  i fu r­
manów, ktorzj grożąc mu noża 
mi. przedstaw ili a ltern a tyw ę: a l­
bo natychm iastowy ożenek ze 
sprowadzoną do p iw n icy dziew ­
czyna, a 'bo śmierć. Rad nie rad

młodożeniec nałożył dziewczynie 
na palec obrączkę ślubną. Wypo­
w iedzia ł rytualną fo ” mulę i za 
chw ilę opuścił ten n iezw ykły lo­
kal weselny jako mąż.

W krótce m łody „m ałżonek" 
przekonał się, ż.e jego  żona jest 
w daleko zaawansowanej ciąży. 
Okazało się też, że n iezwykły 
ślub w p iw n icy był przygotow a­
ny przez je j  opiekunów, którzy 
pragnęli w ten sposób ulżyć loso­
w i koch liw ej panienki.

le ił się pociąg osobowy. Pociąg 
pospieszny L izbona —  M adryt u 
tknął w  drodze spov'odu zataraso 
wania torow . Pom iędzy W alencją  
a A lbac ie t p rzew róc ił się spowo­
du ś lizgaw icy  a jtobu s  z 27 pasa­
żeram i. i l  osób poniosło śmierć.

P A R Y 2 , 29 12. ( A T E ) .  Z L iz ­
bony donoszą: Od kilku dni trw a 
ją  w  P ortu ga lji gw ałtow ne bu­
rze i ulewy. Rzeki Duro i T a g  
w ystąp iły  z brzegów. Pow ódź wy 
rządziła  poważne szkody.

W jazd  dc portu w  L izbon ie i 
Porto  odbywa się z w ielkiŁm i 
trudnościam i. W ie le  m niejszych 
statków zatonęło W ieś  rybacka 
Espino u legła zniszczeniu.

Dąbrowy, jecha ł na „g a p ę " i6 -le t 
ni W aw rzyn iec S ieradzki, mieszka 
niec Łaz, kaleka bez nóg, u trzy­
m ujący się z żebraniny. N ieszczę 
śliwy, chcąc uniknąć kontroli bi­
letów , otw orzy ł drzw i, ukrywając 
się. na stopniach wagonu. W  pew ­
nym momencie stracił równowagą 
i wpadł na tor, w prost pod kola 
wagonów.

Ita leka cudem praw ie unikną! 
śm ierć., odnosząc jeanak doś< 
ciężkie obrażenia ciała. B roczące­
go krw ią  znaleziono na torze, lo ­
kując go w  domu noclegowym  w 
Golonogu. R any kaleki opatrzvl 

'lekarz.

Zm arł gen, Duportt
b ,  s z e !  f r a n c .  m i s j i  

w o r k o w e j  w  P o i s c e
P A R Y Ż ,  29.12. ( P A T ) .  Zmarł 

gen. Dupont, b. p rezydent kom .sj. 
m iędzysojuszn iczej w B erlin ie , na 
stępnie wysoki Komisarz W  M 
Gdańska oraz sze f francuskiej 
m isji wojskow ej w  Polsce.

A r c y d z i e ł o  t k ł w a c z y ń s K i e g o  n a  s c e n i e

D i i i  p r e m ie r a  „ W i e l k i e g o  F r y d e r y k a '
w  Teatrze  N arodow ym

W Teatrze Narodowym pod kie­
runkiem reżyserskim nus:rza Lud­
wika Solskiego ukaże się dziś, 31 
grudnia premjera kroniki historycz­
nej Adolfa Ńowaczyńskiego „W iel­
ki Frydervk“ . zapowiedz wmówie­
nia jedne; z najtęższych sztuk zna­
komitego pisarza wywołała olbrzy­
mie zainteresowanie.

W tytułowej kreacji ukaże się 
Ludwik Solski, który rols tą od 
ewiercwieku zachwyca publiczność 
polską, a ostatnio w październiku 
b. r. w lwowskim teatrze dvr. H > 
rzycy odniósł Jako Fryderyk W iń ki 
ogromny sukces. Obol, mistrza Sol­
skiego wystąpi zespół świetnych ar­
tystów stanowiących otoczenie „Vviel 
kiego Fryca": Brydziński (ge-
nsrał żietan), Leszczyński (gen 
Biscnofsweraer), Różycki (następca 
tronu), Stanisławski ( oiskup Krasi­
cki), Dominiak (gen. Aohdich), f. 
Chmielewski (Gockowsky), W. Pa­
włowski, F. Chmuikowski, 1, Łusz­
czewski, S, Wronek!, M. Milecki i 
inni. Trzy postacie kobiece odegra­
ją: pp liotterowa (gen. bkórzew- 
sku), świerezewska i żeliska (Ju­
styna i Kunegti.ida Gockowskie). 
Dekoracje stylowe —  St. Jarockiego.

Dodać należy, że dzisiejsza prem­
jera „Fryderyka" Nowaczyńskiego 
jest świętom jubileuszowem tej sztu

ki, prem jera je j bowiem odbyła sir 
w .oatrze Krakowskim akurat przeć 
25 laty, t. i. 31 grudnie 1909 roku.

Uchwalony budżet
f r a n c u s k i

P A R Y 2 , 29 12. ( P A T ) .  Scuat 
na nocnem posiedzeniu uchwali! 
budżet 208 glosam i przeciwko 
17. W ydatki w ynoszą : 4C m iija r­
dów 376 m iljonów  316 tysięcy 
043 fr., dochody —  40.-131.202.266 
franków .

f p f i a r t ą ł o

1 5 7  ł o d z i
A M S TE R D A M , 29. 12. ( P A T ) .  

W ie lk i pożar zn iszczył ubiegłej 
nocy w Ooster R m gd ijk  skład ło ­
dzi, w którym spłonęły 32 m oto­
rówki i żaglowce, a także 125 łó­
dek.

S traż zdołała uratować od pło­
mieni sąsiedni skład, któremu gro 
ził taki sam los.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  psen iążns
w  u n i u  3 0  g r u d n i a

Dewizy: Belgja 89.20; Holandja 
309.50; Londyn 26.09; Nowy Jork 
(kabel) 5.29^, Oslo 13100; Paryż 
ii 97'A; Praga 21.97; Szwajcarjs 
172.25; Sztokholm 131.55; Madryt 
72.55.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja słabsza. W obrotach prywat 
nych; banknoty dolarowe 5,30; rubel 
zloty 4.74; aoiar złoty 8.99; rubel 
srebrny 1.60; gram czystego złota 
5.9244; marki niem. 123.25; funty 
ang. 26.U9.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 64.13 (odcinki po 500 
doi.) 64.38 (w  proc.); 4 proc.
państw, poż. premjowa dolarowa 
53.00; 5 proc konwersyjna 64 oO; 6 
proc. poż. dolar, (odcinki po 500
doi.) 79.76 (odcinki po 100 doi ) 
79,50 (w  proc.),- 5 proc. poż. koiejo- 
wa 57.00; 3 proc L. Z. i obligacje
t5anku gosp. kraj. po 94.00 (w  pr.);
7 proc. I,. Z. i obligacje. Banku rol­
nego po 83.25; 8 proc. L. Z. IJanku 
rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 83,25; 8 proc. L. Z. budo­
wlane Banku gospodarstwa krajo­
wego 93.00; 8 proc. I,. Z. Kowacz,
kied. przem. poi. 88.00 (w  proc.); 
4,5 proc. L. Z. riemśkib 45.75. 5
proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
;>3.75; 0 prac. oblig m. Warszawy 6 
em. 59.50 8 i 9 em. 57.00.

Akcje: Bank Polski 96.00; Warsz. 
Tow, fabr. cukni 32.75; Węgiel 
11.75.

Dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tendencja prze­
ważnie mocniejsza, dla akcyj prze­

ważnie słabsza, 3 proc. poż. z r. 
1925 ( DillonoY,ska) 93.50 (w  proc.).

C I Ł Ł P A  I B G i O W A
Notowano za 100 klg : pszenica je 

dnolita 19,25— 19,75, zbierana 1S,76 — 
19.25, żyto 1-szy stand. 12.50 — 
12,75, Il-g i st. 12.25—12,50, owies 
1 st. 14.25— 14 75, owies 1-A st. 14.75 
— 15, owies Ll-gi stand. 13.75 — 
14.20, jęczmień browarny ib.25— 17, 
gat. II 14 — 14.50, gat. Ill-c i 13.7o 
—  14, gat. IV-ty 13.50 —  13.73, 
groch polny 20— 22, Yictoria 31— 34, 
wyka 19.50—20,50, peiuszka 21.50--— 
22, seradela podwójnie czyszczona 
20 —  21, łubin niebieski 8.25 —
8.50, żolly 9.75— 10.25, rzepak żuła­
wy 42.50 — 43.50 rzepik 41.50 —
42.50, rzepak lat ni 41.50 — 42.50, 
rzenik letni 42,00 —  45,00, siemie 
lniane 32.50 — 33.50, koniczyna ezer 
wona surowa bez grubej kanianki 
90 — 100 , o czystość- 97 proc, 120— 
130, biaal surowa 60— 70, o czystości 
97 proc. ko — 90, .nak niebieski 67— 
69, ziemn. jadalne bez obrotu, mąka 
pszenna gatunek 1-A 31.00 — 33.00, 
gatunek I-B 29 — 81, gat. I-C 27 — 
29, i D 25---27, I-E 24—25, 11-15 23— 
25, 1.T-D 22- -23, II-F  21—22, U-G 
20— 21, żytnia „wyciągowa" 20 — 
21, gat. i-szy do 45 proc, 20 — 21 
gat. 1 do 55 proc. 11* — 20, get. U-gt 
15 — ic, razowa 15 — 10, otręby 
pszenne grube 10.50 —  11, średnie 
9.50 —  10, miałkie 9.50 — 10, żytnie 
6.25 — 8.75, kucny lniane 15.50 —• 
16, rzepakowe 13.50 — 14, śruta so* 
iowa 22.50-—23.



Nr. Ó71 A BC  — NO'WINy' CODZIENNE

P r z e d  p r o c e s e m  w s p ó ł c z e s n y c h  k o r s a r z y  w  Ł o d z i

Ecta nielosameiio ( t y r a  żydóco fó Palestyny
ŁÓDŹ, 30.12. (T e l. w l.). W  

swoim  czasie głośnjnn echem od­
biła sie n ietylko w  kraju, ale i 
w  całej Europie sprawa a fe ry  mor 
skiej łodzianina Mojżesza Chana- 
cnowicza.

Sprawa ta wzorowana była na 
korsarzach - przemytnikach, gra ­
sujących u w ybrzeży  morskich A- 
merylu i przem ycających na ląd 
em igrantów  nie posiadających 
prawa w jazdu.

P ierw sze  ju ż szczegóły wskazy­
wały, że Chanachowicz m ial na 
celu oszustwo, a przem ytnictwo 
morskie służyło mu za parawan.

Chanachowicz nabył w  O rłow ie 
s ia ry  statek rybacki, który dopro­
w adził do stanu używalności i 
p rzy ją ł w  charakterze kapitana 
okrętu m arynarza Szrajbera, w cią  
gn iętego również do szajka oszu­
kańczej.

D ziałał on w porozumieniu z 
kilku dalszymi członkami szajki, 
a m ianow icie z  Abram em  Lubiń­
skim i Józefem  N irenbergiem  z 
Łodzi oraz z Jakubem Herszkor- 
nem % W arszawy.

Plan polega ł na tem, że Cha- 
nachowiez naw iązał kontakt z 
organiaac j ą syj o n 1 s tó w-rew  i z j on i- 
stów  w  Łodzi oraz w  Warszaw ie 
i spośród członków tej organ izacji 
werbował amatorów em igracji do 
Palestyny.

W ybierano rzecz zrozumiała 
tych, k tórzy  m e m ogli uzyskać 
prawa w jazdu do Palestyny i sta­
ra li się przedostać w drodze nie­
legalnej.

Po zgromadzeniu znacznych już 
sum z tytu łu  za liczek  pobranych 
od em igrantów , Chanachowicz s fi

niony, i skazany na w ygnan ie z 
Palestyny, z zakazem przebyw a­
nia na wszystkich ziem iach i do- 
m rajach brytyjskich.

Pon iew aż Stawski był obywate­
lem polskim pow rócił do kraju i z 
te j rac ji wdrożono dodatkowe Jo 
chodzenie, które objęło również 
reem igranta Stawskiego.

W  toku dodatkowego dochodze­
nia, wobec stw ierdzen ie, że akcja 
oszukańcza toczyła sie przeważ­
nie na teren ie  Łodzi, gdzie w ła ­

ściw ie zaw iązała się 3pó;ka oszu­
kańcza. gdzie również pobrano 
zaliczk i 1 werbowano kandydatów 
do em igracji, a dopiero końcowy 
akt rozegrał się na wybrzeżu i na 
morzu, przeto sprawę przekazano 
do kom petencji w l a l z  sądowych 
w Łodzi.

Dotychczas do sprawy pozwa­
no ponad 150 świadków tak, że 
przewód sądowy potrwać inoże 
kilka ani. Her szk on i zmarł i p rze­
ciwko niemu sprawę umorzono.

K s . M a ły n ic z
z w u l n i c n y  z  w i ę z i e n i ?
W IL N O , 30.-18. (T e l. w ł. ) .  Sąd 

A pelacy jny  uchylił środek zapo­
b iegaw czy w stosunku do k? M ie 
czysław a M ałyn icz - M alickiego, 
proboszcza w  Now ych  Trokach, 
skazanego przez Sąd O icręgow y  

pod zarzutem  obrazy narodu pol­
skiego w  związku z zajściam i, któ 
re m iaty m iejsce w  Trokach po 
śm ierci marsz. P iłsudskiego. Ks 
M ałyn icz - M alick i został zwolnio 
ny z w ięzien ia  na Łukiszkacb i 
odpraw ił w  n iedzielę d. 29 b. m. 
mszę św. w  kościele Iw . Jakóba.

Z j a z d  e m e r y t ó w  k o le jo w y c h
p r z e c i w  * o b n ; i : c e  e m e r y t u r

K R A K Ó W , 30.12. (T e l. w ł.). 
Oabył się tu zorganizowany 
nrzez Polski Związek Em erytów , 
rencistów , wdów i s iero t ko lejo­
wych zjazd delegatów  z udzia­
łem kilkuset em eryiów  zam iesz­
kałych na teren ie Krakowa. Z jazd 
m iał za zadanie wyszukać środki 
zaradcze, przeciwko zam ierzonej 
obnieżce 25 proc. w ysługi em ery­
talnej, nabytej za czasów zabor­
czych.

Zjazd zaga ił p, Oplustil, podno­
sząc, i i  em eryci na teren ie byle-

■ r c

T o w ,  E u g e n i c z r t e  z a  p o r a d n i c t w e m  p r z e d ś i u b n e m ,  p o m o c ą  n o w o ż e ń c o m  i s t e r y l i z a c j a ,  ale

Nie na jednom yślności le k a rzy
W y w i a d  z  d r .  T a d e u s z e m  W e i f l e — s e k r e t a r z e m  R e a y  G ł ó w n e j  T - w a  E u g e m c z n e g o

Po zapoznaniu się z pro jek tem ! Należy jeszcze zw rócić  specjał- J sowane je s t państwo w  tem, aby ensperyn 
polskiej ustawy eugcnicznej, ną uwagę, że nie s tery lizac ja  jes t zm niejszyć c iężary  Opieki Spo- poczekać 
zwróciłem  s.ę do dr. T. W e ifle  z ! punktem zasadniczym  projektu 
prośbą o udzielenie m i szeregu I naszej ustawy’, jest ona zaledw ie 
wyjaśn ień  dodatkowych, w  spra |;jednym tylko ze środków w yjąt- 
wach z ustawTą tą zw iązanych. i kowyoh przezeń przew idzianych.

—  Co sądzi pan doktór o po­
trzeb ie wprowadzenia te j ustawy 
u nas?

—  Tow . Eugoniczne stoi na 
stanowisku je j konieczności. 
P rzy  zdecydowanej pomocy pań­
stwa, idącej tv kierunku um ożli­
w ien ia jaknaj w iększej ilości 
zdrowy ch ludzi wstępowania V/ 
zw iązk i małżeńskie, należy zapo­
biec m ożliwościom  rodzenia się 
osobników zwyrodniałych, które 
są ciężarem dla społeczeństwa, 
nie przynosząc mu żadnych k o ­
rzyści.

lia lizow ał sprawę nabycia statku. Nasza ustaw a t. j. je , pro-
zaopatrzyl go w  pewne zapasy ol i- j m ówi doktór W o lfie  —
wy, paliw , o ra z  żywności, w  ilości | ostrożna i ogran icza np.
jednak niedostatecznej na dłuż- j przymus stery lizacy jny  do w y ­
ssą pom óż. padków zupełnie pewnych i po-

Brak b jło  równie‘ż odnowied-1 'vażn.. ch. C.iodzi o ogran icze­
nie!]. przyrządów  żeglarskich, l e c z i11̂  rozrodu typów  niepożąda- 
mimo to  m arynarz Szra jber z g o - ; K7'ch, bez przejścia  jednak do ja- 
dził się wyruszyć na morze, byle ikregoś w yja ław ian ia  masowego 
nie oddalać się' zbytnio od brza- jak  _ to się dzieje w  Niem czech, 
gów i nie stracić orjen tacji, co
m ogło się skończyć katastrofą.

Po  ty’ch przygotowaniach kan­
dydatów dc em igracji palestyń­
skiej w  liczb ie około 1Ó0 zw ie­
ziono do Gdyni, a snastępnie do
p rzys tan i ryb a ck ie j w  O rłow ie , 
gdzie nastąpiło po cichu załado­
wanie i statek odbił od brzegu.

Statek „W anda", jak  nazwano 
okręt przem ytn iczy Chanachowi- 
cza, blakal się no wodach Bałtyku, 
niedaleko brzegów  polskich przez 
trzy doby, eo w reszcie zw róciło 
uwagę statków strażniczych i gdy 
W anda" zb liży ła  się nieco do 

brzegów  polskich w  pobliżu Gdy­
ni, zmuszono ją  do zaw in ięcia dc 
brzegu.

Pasażerów  statku, k tórzy w 
warunkach w ręcz n iem ożliwych z 
racji ciasnoty pomieszczeń, prze­
żyli w  trw odze na statku trzy  do­
by, spotkał nowy- zawód, który 
zakończył radość na w idok lada.

Odwieziono ich do pobliskiej 
Gdyni, skąd w yruszyli przed trze­
ma dniami.

W  wyniku dochodzenia Chana­
chowicz i jego  wspólnicy, Szra j­
ber, Herszkorn, Lubiński 1 N iren- 
berg zastali zatrzymani.

Po przeprowadzeniu dochodze­
nia spraw a oszustów m iała być 
rozpoznana w  Sądzie w  Gdyni

W  ostatniej jednak chw ili na 
skutek zgłoszenia poszkodowa­
nych ujawniono, że Chanacho- 
v icz pozostawał w  zmowie z A- 
bramem Stawskim, słynnym dzia­
łaczem organ izacji syjonistów- 
1 ew izjon istów , który w swoim 
czasie przebywał w  Palestyn ie, 
następnie oskarżony został o za­
bójstwo przeciwnika poktyczn. - 
go, dr. A rloso ro fa  i członka egze­
kutywy organ izacji syjon istycznej 
w Palestynie, a nawet był skaza­
ny w  pierw szej instancji na karę 
śmierci;, lecz następnie uniew in­

dzie doKonano ju ż  dziesiątki ty ­
sięcy operacyj. Raczej chcemy 
poczekać, moc zorjen.tować się, 
co do skutków tego olbrzym iego 
eksperymentu, jego  celowości 
społecznej i skuteczności- nara­
zić oprom czając się do stosowa­
nia s tery lizac ji tam tylko, gdzie 
ł onicczność je j jest n iewątpliwa. 
Zresztą n ietylko chodzi o s tery li­
zację.

—  Proszę sobie w yobrazić ro ­
dzinę, w  której matka gruźliczka, 
eo rok rodzi dzieci, które kolejno 
w ym ierają. Matka wytrzym uje 
jeszcze porody, ale dzieci są zy 
słabe by żyć. Czy nie możnabi 
temu zaradzić? \

—  A lbo  inny wypadek z m ojej 
praktyki lekarskiej. Zwraca się 
do nas zrozpaczona matka, mlo 
dej, ló -le tn ie j dziewczyny i pro­
si, abyśmy nie dopuścili do m ał­
żeństwa z je j  narzeczonym, zna 
cznie starszym, chorym na kiłę. 
D ziewczyna kocha się w  nim i nie 
rozumie niebezpieczeństwa, które 
je j grozi. Narzeczony nie chce 
zrozumieć, jak ciężką wyrządza 
krzywdę swej przyszłej żonie, 
dc-cydując się na m ałżeństwo. A  
my w  te j sytuacji jesteśm y obec­
nie bezradni. Gdyby istniał obo­
w iązek przedstaw iania zaśw iad­
czeń lekarskich przed ślubem, 
gd jb y  brak zaśw iadczenia wyra 
ży jącego zgodę lekarza na mai 
żoństwo— uniem ożliw iał jego  za­
warcie, sprawa byłaby rozw iąza­
na.

Oba przytoczone wypadki 
w prest w oła ją  o zrealizowanie 
takiej zasady. Oczj-w iście trzeba 
zdawać sobie sprawę, że nawet 
przy nalepszej ustawie i najlep- 
szem je j  uzupełnieniu zawsze mo­
gą się zdarzyć wypadki, z punktu 
w idzenia eugeniki, niepużądanc, 
ale zostaną one znacznie ograni 
czone.

—  Jak zapatru ją się lekarze 
polscy na nową u staw ę9

—  Państw ow a Rada Zdrow ia 
przeprowadza obecnie szeroką 
ankietę na ten temat.

Trudno uprzedzać fak ty . Z te­
go jednak, co dotąd, na podstawie 
dyskusji w  różnych środowiskach 
zawodowych wiadomo, trzeba po­
w iedzieć, otw arcie, że niema je ­
dnomyślności a zdania są roz­
bieżne. Szereg lekarzy wysuwa 
zastrzeżenia, staw ia jąc tezę. żc 
dziedziczność nie je s t zupełnie 
pewną w  poszczególnych w ypad­
kach, że osobnicy zw yrodn ia li 
(zw łaszcza, gdy druga, strona 
m ałżeństwa jes t w  pełni zdro­
w ia ) mogą wydawać na św iat 
dzieci zupełnie normalne, które 
mogą pracować z pożytkiem , a na 
w t zasłużyć się narodowi. N ie ­
w ątp liw ie  jes t w  tem racja . A le  
ciężary są niewspółm ierne zw ła­
szcza. że chodzi tu o ewentualne 
korzyści przyszłe, często proble­
matyczne. W ystarczy  chyba do­
dać, dla zilustrowania rozm ia­
rów7 ciężarów7,• jak ie  ponoszą 
państwa z tytułu Opieki Społecz­
nej nad osobnikami beznadziej­
nie zwyrodniałym i, że A n g lja  
w j  daje rocznie na te cele około 
półtora m ilja rda  złotych (t . j. 
n iew iele m niej r.iż cały roczn j 
budżet państwowy Po lsk i! —  
rrzyp . red .), a N iem cy około 700 
m iljonów  złotych rocznie. W  
pierwszym  rzędzie w iec zn irtere-

jednym
katolic-

(a . ).

cicsperymentu. Jasne jest, że lep iej 
na pe*-ne wynik i, niż 

lecznej. Stąd rez ustawa (t. j .  stosować eksperymenty, na któ- 
p ro jek t) p rzew idu je ingerencję  rych  rezu lta ty trzeba poczekać 
czj nnika państwowego. Staw ia- szereg  lat, a k ióre nie są bez- 
r,ie wniosku o zwołanie kom isji sporne.
lekarskiej obok zainteresowa- j w  następnym artykule damy 
rych  mogą dokonać w ładze pań w yraz op in ji xół katolickich, za- 
etwowe. , n iieszczając w yw iad z

—  U dzia ł czynnika p&ńa-twowe ; wybitnych działaczów  
go, je go  kontrola, oddanie spraw’ p;c h. 
dotyczących przym usowego w y ja ­
łow ien ia  sądom, ochrona prawna ' ___________________________
przed nadużyciam i i ochrona ta 
jem r.icy postępowania sądowego 
w  tych sprawach, w reszcie p o ­
ję c ie  przez państwo kosztów po­
stępowania i kosz+ów zabiegu, 
jeże li chodzi o s tery lizację , jak  
również czynne stanowisko w  za Izby Rzenneśln.cze za ję ły  się 
kresie poradnictwa przedślubne- ^iedopuszczalnem i machinacjam i, 
go oraz pom ocy dla nowożeńców’ które popełniane by ły  przy skla- 
—  świadczy, ze pod pow7agą pań- dam u podali o udzielanie kart 
stwa i w  n y ś l trw ałych  jego  tn- rzem ieśln iczych W  w ielu  w jpad- 
teresów  te sprawy, w  myśl pro- kach wym agane przez w ładze 
jektu, m iałyby być normowane.

—  Część projektu ustawy po 
zytyw na (poradn ictw o prześlub- fa lsy fikatam i, nabywanemi za 
ne ,pomoc nowrożeńcom ) nie bu- pieniądze. W ytw orzy ł się nawet 
dzi chyba zastrzeżeń ani mo- proceder pośredników’, dostarcza- 
ralnych, ani finansowych * (te  jących  takich św iadectw

go zaboru austrjackiego, t. j. w 
M ałopolsce i na Śląsku nabyli 
swe praw *, okupując je  Władka­
mi i pozostaw iając państwu pol­
skiemu w spuściżnie po A ustrji 
o lbrzym ie m ająik i w  gotówce, pa­
pierach i nieruchomościach, 
czem zabezpieczyli sobie m aterjał 
nie prawo do nienaruszalności 
zdobytych drogą w ysługi em ery­
ta lnej zaopatrzeń i rent.

D elega t Z. Z. K. p- Packan 
oznajm ił, źe 12 b. m. była u p ie- 
m jera  Kościa lkow skiego delega­
cja wyłon iona przez zjazd eme­
rytów  kolejow ych , która inter- 
w en jow ała  w  tej sprawie.

Dalsi m ówcy, om aw iali usto­
sunkowanie się czynników’ rzą­
dzących ao spraw em erytów , trak 
towanj’ch obecnie jak  kula u no­
g i M in isterstw a Skarbu. Oba; 
mówcy w zyw a li do solidarności, 
a z treśc i ich przem ów ień wyczuć 
można było nutę ogrom nego ża­
lu 1 rozczarowania.

Po ożyw ionej dyskusji * jazd  
uchwalił wysłan ie telegram u pro­
testacyjnego do Prezydjum  Bady 
M in istrów , oraz pow ierzy ł komi­
s ji składającej się z pp Oplusti- 
la, Nycza, Packana, Stączka, Mo- 
krańskiego i B iernaK,ew lcza, 0- 
pracowanie odpow iedniego memo 
rjału  i rezo lu cji i ustalenia dal­
szej taktyki w  akc.ii obronnej. "

Rzemieślnicy okpiwani
przez o sz u s tó w

nrzerpysłowe ’ św iadectwa uzdól- 
. uienia zawodowego, okazały się

ostatnie zadecydow ały o w yco fy ­
waniu narazie projektu  o kartote­
kach zd row ia ! przyp. red .), część 
negatywna projektu dotycząca 
zm niejszenia ciężarów  Opieki Spo 
lecznej, obejm ująca dziedzinę eu- 
gen iki ogran icza jącej —  może 
ulec jeszcze zmianom i może po­
dlegać d jskusii. Tem  niem niej 
sądzę, że zasady, k ió re  ona sta­
ra się wprowadzić, sa słuszne, a 
środki wybrane n iew ątp liw ie  ce­
lowe tem bardziej, że sam projekt 
unika ryzyka jak iegoś w ie lk iego

W  związku z tem zgłoszono M i­

nisterstwu Przem ysłu i Handlu 
wniosek, by wszelk ie przedkłada­
ne w ładzom  adm inistracyjnym  
swńadectwa uzdolnienia zawodo­
wego przesyłano w łaściw ym  Iz ­
bom Rzem ieślniczym , dla zbada­
nia autentyczności.

Izby Rzem ieśln icze pow inny sie 
za jąć sprawą poważnie, bo wsze­
lak iego rodzaju n iew ykw alifiko­
wana zbieranina wytwaraa groź­
ną konkurencję dla rzetelnego 
rzemiosła.

S k l e p y  s p o ż y w c z e

m u s z ą  u i a w n i a ć  c e n y
lustrację wy;W  zwiąaku z wydaniom przez 

M. -S. Werw. zarządzen ia o u jaw ­
nianiu cen przez skiepy sprze­
dające artykuły p ierw szej potrze 
by rozpoczęły  Starostwa Grodz­

kie w  W arszaw ie 
staw sklepowych.

Za ^nieujawniame cen w/tacza­
ne będą procesy kamo-admini- 
s trac jjn e .

Jak o d p o w i e d z ą  z a  p o d a tk i
c z ł o n k o w i e  r a d  n a d z o r c z y c h  k o n c e r n ó w

Dnia 31 b. m. odbędzie się w 
M in .sterstw ie Skarbu specjalna 
narada w  spraw ie ordynacji po­
datkowej z udziałem przedstaw i­
cieli s fe r  gospodarczych. Rozw a­
żane będą zagadnienia, zw iązane 
z odpow iedzialnością członków 
rad nadzorczych za podatki kon­
cernów i przedsiębiorstw . S fe ­
rom gospodarczym  zależy g łów ­
nie na w yśw ietlen iu  kw estji te j 
odpow iedzialności za lata m inio­
ne.

P rzedstaw iciele ż j’cia gospo-

Po zamknięciu Dworca Głów- 
j nego około godz. 2 w  nocy na 
J rogu A l. Jerozolim skiej i M ar-

darczego sto ją  na stanowisku, iż  j ‘*jko" sklcJ> a w  sercu o 
przepisy ordynacji podatkowej - '  ’ UQno J1 przejś , w  ni

N ie b e z p ie c z n y  p u n k t  W a r s z a w y
r ó g  M a r s z a ł k o w s k i e j  i A L  J e r o z o l i m s k i e ]  w  n o c y

być
nie mogą działać wstecz i że w o - ! 7 zaczepionł7n pri,eZ r ó*ne2°
bec tego członkow ie rad nadzór- ; ^  "4aJU m ęty sp ,eczne. Różne 
czych me mogą być pociągani (ło i V° ZJajU , u m k l klT c ‘'l si§ 
uiszczenia zaległych podatków 
koncernów i iirzedsiębiorstw

Odpowiedzialność członków rad 1 
nadzorczych za podatki powinna 1 
zdaniem s fe r  gospodarczych roz­
poczynać się dopiero z chw ilą j 
w ejśc ia  w ż jc ie  ordynacji podat-j 
kowej.

s to ją  pc bramach, proponując 
kupnp papierosów , zapałek, ja ­
kichś gazet sprzed roku itp.

Sa i tacy, którzy proponują

różne domy schadzek, a gdy spo­
kojny przechodzień z żadnj'ch 
propozycyj skorzystać nie chce, 
prosi go się o jałm użnę, przy- 
czent natręctwo je s t tak bezczel­
ne. że wprost zastępuje się drogę, 
nie pozw ala jąc dalej iść. Sądzi­
my, że w ładze policy jne zwrócą 
w iększą uwagę na ten odcinek 
zb iegających  się ulic i zaoszczę­
dzą przechodniom przykrych nie 
spodzianek.

Um  przyjaciela Polski
n s  W ęgrzech

Świadectwa przemysłowe
na rok  1036

Na dlic yta c ja  a tu g u  w  kwocie* 7 0 0 . 9 0 0  z ł .
W i e l k a  s e n s a c j a  w i r ó a  ż y d ó w  ł ó d z k i c h

ŁOD2, 30.12. (T e l w ł.).  W  ie!-  ̂tekach, okazało się jednak, iż  A j-
zner sprzedał dumy fik cy jn ie . Po 
nieważ wspomniana firm a nie mo 
gla uzyskać zabezpieczenia, wy­
stąpiła do hipoteki z wnioskiem 
o zarządzenie nad licytacji, która 
jest pierwszym  tego rodzaju w y­
padkiem w’ Łodzi. Taka nadlicyta 
cja  się odbyła i firm a uzyskała 
zabezpieczenie swmich w ierzy te l­
ności.

Nadm ienić na leż;, że A j z ner 
cd dłuższego czasu przebywa w 
Palestyn ie.

30.12
ką sewsację w  Łodz ’ w yw oła ł fakt 
zaskarżenia przez firm ę „A lla r t  
Rousseau et C-ie“  znanego kup­
ca łódzkiego Dawida A jznera. 
współw łaściciela  posesji w Ło­
dzi przy ul. PiOtrkowsk;ej 81 i 
N aru tow icza 2-1, oraz współw ła­
ściciela łódzkiej przędzalni cze­
sankowej Chodzi o zanłacenm 
sądownie przyznanego długu w 
sumie 50.000 doi. i 450.000 z! Vlr 
ma „A lla r t , Rousseau et C-.e'‘ 
chciała » :ę zabezpieczyć na hipo-

W  urzędach skarbowych zazna­
czył się w  ostatnich dniach wzm o­
żony naplj’w płatników po św ia­
dectwa przem ysłowe na rok 
1930. Ostatni term in nabycia 
tych świadectw upływa w  dniu 
3 l b. m.

S fe ry  przemysłowo-handlowa 
oczekują, iż podoLnie jak  w- la­
tach ubiegłych będzie można i o- 
becnie wykupić św iadectwa prze­
mysłowe po 1 stycznia l'J30 bez

kar i grzyw ien . Cd wykupują 
cych św iadectwa przem ysłowe po 
1 stycznia pobierane będą tylko 
jednom iesięczne odsetki.

U lgow y  okres w  nabywaniu 
św iadectw  przem ysłowych trwać 
będzie prawdopodobnie do ló-go 
stycznia 1930 Po tym te>-minie 
nakładane będą kary i grzyw ny 
na płatników’, prowadzących 
przedsiębiorstwa bez św iadec­
twa przem ysłowego.

I B U D A PE S ZT , 31.12. P A T  Dziś 
w nocy zm arł tu prof. Janos 

I Tom csanyi, emerytowany kurator 
( szkolny , lite ra t i działacz spolecz-

T a ń s z a  s ó S
o d  5 - g o  s t y c z n i a

W e w czorajszym  Dzienniku Li­
stew  wyszło rozporządzenie, ob­
niżające cenę soli z 36 gr na 32 
gr. za kilogram . Rozporządzenie 
to w ejdzie  w  życic z dniem 5 
stycznia.

M o b iliza c ja  k o m b a t a n t ó w  ż y d o w s k ic h
Z e  z j a z d u  b .  w o j s k o w y c h  w  Ł o d z i .

ŁoD Ż , 30.12. (T e l. w ł.).  W czo­
raj odbył się w Łodzi zjazd okrę­
gow y „Zw iązku żydów uczestni­
ków walk o n iepodległość Po lsk i", 
jak brzm i jego  o fic ja ln a  nazw’a. 
W  zjeździe  w zię li udział przed­
staw iciele Łodzi, Tom aszowa Ma- 
zow., Radomia, P iotrkowa, Czę­
stochowy i K o ła  w bczbie 40 o- 
&ób.

N a  zjeździe  tym m. in. przem a­
wiał  poseł M incberg, który o- 
świadczył, że organ izacja  komba­
tantów  żydowskich jest koniecz­
nością w chw ili, t’ dy antysem i­
tyzm w Polsce się wzmógł.

Prezes zarządu głów nego Z w ią t 
ku p. Bregm an w  swToim  przem ó­
w ieniu pow iedział m. in .:

—  Chcemy pracować i zwalczy­
my wszelkie przeszkody na naszej 
drodze. Id z ie  przez Polskę fa ia  
antysem-tyzmu, fa la , która w mo- 
jem  przekonaniu jest oparta o 
słynne obce agentury, zm ierzają- 
e nie ku wzmocnieniu R zp lite j, 

lecz ku jej. zniszczeniu. Ośw iad­
czam, że my żydzi m epodiegloś- 
ciowcy będziem y bron ili naszych 
praw  obywatelskich z  taką samą 
energja, jak  broniliśm y i w a lczy­
liśmy o niepodległość Polski.

Z m n i e j s z e n i a  e m e r y t u r
w  k o l e j n i c t w i e

W e w czorajszym  Dzienniku 
Ustaw ukazał się tekst rozpo­
rządzenia ( Rady M inistrów  do­
stosowujący przep isy o zaopa­
trzen iu  em erytalnem  wydłużo­
nych kole jarzy  do przepisów  e- 
m erytalnych pracowmików pań­
stwowych. Polega to m in. na 
skasowaniu podwojnego za licza­
nia lat, oraz na zaliczaniu  tylko 
w trzech czwartych  służby w 
państwach zaborczych

M o r z e  to p o tę g a  

P o ls k i

ny. Zm arły położył w ie lk ie  zasłu 
g i na polu popu laryzacji kultury 
polskiej na W ęgrzech. W śród 
mnóstwa artykułów’, studjów  i 
szkiców, poświęconych Polsce, do 
na jw yb itn iejszych  dziel o ryg in a l­
nych ś. p. p rof. Tom csanyi‘ego na­
leży książka n. t. „P o lska ".

Zm arły p rzełożył na język w ę ­
giersk i w ie le  najcenniejszych 
cz ie l poiskiej lite ra tu ry  .wśróo 
nich „C h łopów " Reymonta.

S. p. p ro f. Tom csanyi odznacz >- 
t:y był kom andorją orderu Odro 
dzenia Polski.

h s p a d  na  ż y d ó w k ę
Żydowsk „N asz P rzeg ląd " do­

nosi z Ł od zi:
4/ ub. p iątek o godz. 9 w iecz 

gdy Szpicbaum, m '"szKający przy 
ul. Zachodniej 66, w racał dc domu 
Z: swą żoną z w izy ty  przy ul. 
F .o fk o w sk ie j 200, jak iś  nieznany 
chuligan oblał kobietę kwasem 
siarczanym , poczem zbiegł.

Na crzylc napadniętych prz>’bj’- 
ła polic ja , która w ezw ała  Pogo to ­
wie ratunkowe Lekarz po udzie­
leniu doraźnej pomocy odw iózł 
Szpichaurtiową do domu.

N a leży  nadmienić, że palto ka­
rakułowe, które napastnik oblał 
kwasem siarczanym zostało zu­
pełnie spalone.

\
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Dziś: Sw Sylwestra. 
Jutro Nowy Rok.

W walce
nie w o l n e  z a p o m i n a ć

o klienta

j t A m y
TE A TR  W IE IK I :  Dziś o godz

8-ej „Baron cygański", o 11.30 spe­
cjalny program Sylwestrowy, złożony 
z wyjątków ulubionych oper.

TE A TR  NARODOW Y: Dziś w re­
żyserji L. Solskiego premjera „F ry ­
deryka W letkiego" N owaczyńskiego 
z Solskim, Brydzińskim Leszczyń­
skim, Różyckim, Stanisławskim, Rot- 
terową, Świerczewską, Żeliską, Do­
miniakiem, T. Chmielewskim, Łusz­
czewskim, Pawłowskim i innymi. De­
koracje St. Jareckiego.

W  Nowy Rok o godz. 3.30 pop. 
„Uciekła mi przepióreczka", wieczo­
rem „W ielki Fryderyk".

TE A T R  PC LS K I: Od dziś, t. j. od 
wtorku wchodzi za repertuar o godz. 
8 wiecz. wesołe i pogodne „Stare w i­
no".

TE a I R NOW Y : Dziś po raz 14-ty 
i jutro po raz 15-ty kcmedja „Był 
•obie więzień" Anouilha.

TE A TR  L E T N I: Dziś, w wieczór 
Sylwestrowy, „Codzienne o 5-ej". W 
Nowy Rok o godz 12 w poł. bajka 
diet dzieci „Wyprawa po szczęście", o 
godz. 4 pop. „Dom otwarty", wieczo­
rem „Codziennie o 5-ej“ .

TE a TK  M A Ł Y : Dziś „Żołnierz i
bohater". W Nowy Rok o godz 4 
pop. „Żołnierz i bohater".

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś prrv ulicy Elbląskiej 51 o godz. 
4-ej i  7-ej „Popychadło". Jutro w 
Nowy Rok „Popychadło" o godz. 7 
ciecz, przy al. Nai butla 14.

TEATR ATENEUM. Dziś i jutro 
„Trójka hultajska” , z Jaraczem.

TR a T k  KAM ERALNA : Dziś i ju 
tro komed, a „Sąsiadka" z Mazarj- 
kowną i Adwentowiczem.

TEATR MALICKIE] (Karowa IR): 
DzU premiera „Trafik i p. generało­
w ej" Bus-Feketiego.

CYRULIK WARSZAWSKI. Codzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula- 
cia* nowa rewja z udziałem chóru 
Dana. W  Sylwestra 3 przedstawienia 
o 7.15, 9.15 wiecz. i o 12.15 ponólno- 
cy-

W IE LK A  REW JA (Karowa 18). 
7.15 i 9.45. Dziś i jutro „W ID O ­
W ISKO Nr. 1" poc kier. art Hanki 
Ordonówny z  udziałem Fertnera. 
Codzienni' D W A przedstawienia. W 
Sylwestra 3 przedstawienia: 7,15,
9,45 i  12-e;.

HOLLYW OOD: Dziś i jutro re­
wja *  „Całpgo serca" i film  „Dziew­
czę z obłoków".

TE ATR  DLA DZIECI T. OR TY­
M A: W  środę 12.15 i 4 pp. Sylwe­
ster dla dzieci.

CYRK STAN IEW SK IC H : Dziś i 
codziennie < godz. 8.15 wiecz. nowy 
program- We wtorki, środy i nie­
dziele o 4.30 i 8.15.

Okres przedśw iąteczny, który 
przyn iósł mimo wszelkich utyski­
wań —  ożyw ien ie  ruchu w skle­
pach —  ob f.tow a ł rów n ież w  sze­
reg nowych dośw iadczeń z  zakre­
su... o j, znąwu to samo! —  grzecz 
ności, a raczej n iegrzecznosei ku­
p ieck iej.

P isaliśm y już o pewnej wędli- 
niarni, która nie chciała odesłać 
zakupionego towaru do domu, tłu 
rnacząc się tem, ze „w  sama V, i- 
g il ję  nikt nie ma czasu zawracać 
sobie g łow y odsyłan iem "

N asi czyteln icy sygnalizu ją  
nam jeszcze inne „obrazki z ży ­
c ia ", które cnarakteryzu ją dosta­
tecznie stosunek kupca tjo k lien­
ta. Oto w  pewnym sklepie w yro­
bów skórzanych Ktoś chciał kupić 
portmonetkę. Z obaczy łam  w ysta ­
w ie taką, jaka  mu się podobała i 
wszedł do sklepu, by zapytać o ce­
nę.

PR Z E Z  L E N IS T W O  — U T R A C IŁ  
K I IE N T A

W łaściciel sklepu (podkreśla­
m y: w łaściu ei, a nie sprzedavrca) 
pokazał k lien tow i talią samą port 
monetkę jaka leżała na w ystaw ie, 
lecz w  odm iennym kolorze. Cena 
6.50 gr. K lien t og ląda i decyauje 
się kupić, prosi jednak o tę port­
monetkę, (b ron zow ą ) która jes t 
na w ystaw ie, gdyż czarna mu się 
nie podoba.

I  tu w yw iązu je  się na jdziw n ie j 
szy d ja log. Kupiec tw ierdzi, że z  
wystawy bardzo trudno je s t  coś 
w y jąć  i ociąga się, nam awiając 
w ciąż klienta na tę perononetkę, 
która się nie podoba. i

—  A le ż  ja  proszę pana c tę z ] 
wystawy, przecież m ówiłem  tyle 
razy, że tam tą chcę kupić — -mó­
w i klient.

—  Tam ta je s t z  gorszej skóry i 
napewno pan je j  nie weźm ie, ra ­
dzę stanowczo tę czarną, na pre­
zent gw iazdkow y jest bardziej od 
p ow ie in ia  —  upiera się dalej ku­
piec.

N ic  dziwnego, że k lien t m ial 
wkoncu aosyć tej rozm owy, zre ­
zygnow ał z portm onetki i poszedł 
z niczem.

o uprzejmości kupieckiej
óym kroku u w a g i: cóż, n ie kupo­
wałbym u żydów, ale kupcy chrze 
ścijańscy sami nas do tego zmu­
szają, Są niegrzeczni., oprysk liw i, 
nie dbają o zachęcenie i utrzym a­
nie klienta. Żyd w yw róc i cały 
sklep do góry  nogami, żeby klien 
tow i dogodzić —  polski kupiec 
je s t  len iw y i opieszały, nie chce 
mu się sięgnąć naw et na w yzszą 
półkę je że li ma cień wątp liw ości, 
że k lien t nic nie kupi.

T o  nie są błahe spraw y W cho­
dzi tn w grę nietylko godność o- 
sobista klienta, k tóry  czu je się o- 
brażony niegrzecznem  zachowa­
niem sprzedawcy, a le  o in teresy 
samego kupiectwa, które znajduje

się p rzecież w  sytuacji cięższej, 
m ż jak iekolw iek  rzem iosło.

Burza, jaką  w yw oła ło w  catem 
społeczeństw ie w ydan ie dekretu
0 przedłużeniu gudzm handlu 
wskazuje, że wśród społeczeń­
stwa panuje duże zrozum ienie 
c iężk iej doli pracownika kupiec­
kiego, że wybacza mu się w ie le , 
tłumacząc różne n iedociągn ięcia  
przepracowaniem , kłopotam i f i ­
nansowemu i t. d. A le  i kupiec po­
w in ien  pam iętać, że w alka o klien 
ta jest dziś trudniejsza n iż k ie­
dykolw iek, że kw estją  grzecznej
1 sprawnej obsługi przesadza czę­
sto o powrodzeniu, w zg lędn ie u- 
padku jego  przedsiębiorstwa.
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Wypadki i kteidzizie
Samoboistwo młodego chłopca. 

Przy ul Chmielnej 47 usiłował ode­
brać sobie życie przez wypicie butel­
ki esencji octowej 15-letni W itold Ja­
siński, bezdomny i bezrobotny. Le­
karz pogotowia, po udzieleniu pierw­
szej pomocy, przewiózł młodocianego 
desperata do szpitala Dz. Jezus.

Fatalne skutki figlów. W czasie za­
bawy między row.eśnikami został do­
tkliwie poparz >ny gorącą herbatą 7- 
letni Władzio Kaliński 'Smocya U ) 
Przerażeni rodzice zawiadomili pogo­
towie, które po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło chiopca do szpita­
la Karola i Marii.

W ”pad :k pr:y pracy. Tragiczny 
wypadek zdarzył Się wczoraj przy ul. 
M.lej 39, gdzie zatrudniony byt ma- 
larz tfroim  Brcmer (Lubeckiego 12) 
W  czas.e malowań.a pękła poprzecz­
na framuga okna i Brentcr runąt z wy­
sokości 2 piętra na bruk podwórza. 
W  stanie bardzo cięzl im przewiezio­
no go do szpitala na Czystem.

Złodzieje w wędlimarni. 3 rzęch o- 
sooników przyszło wezoraj do ko­
szernej wędlimarni Art. tr jd iaa1 a. przy 
ul Leszno 28, skad, po krótkiej roz­
mowie, wyszli. Po chwili stwierdzo­
no z przerażeniem, iż niezi ni skrsek- 
ii futro damskie wartości 200 zt., sta­
nowiące własność ekspedientki, Beli 
Szwarcman (Mila 39). 0  zuchwałej 
kradzieży zawiadomiono poluję 3 ko­
misariatu, która prowadzi dochodze­
nie.

N.e wyskakiwać z tramwaju! 7. 
tramwaju linji „23" wyskoczył na ul. 
tirochowskiei 19-letni |an Makowski, 
który upadł tak nieszczęśliwie, że do­
stał się pod kola wagonu. Rannego 
przewieziono do szpitala 1’ rzem. Ital ­
skiego. Przeri.a w ruchu trwała 15 
minut.

D M IE  M LE C Z A R N IE

Inny obrazek —  z m leczarni. 
Pani przychodzi pc masło, ja ja , 
śm ietanę na św ięta. W  sklepie 
jest tłok, pani się spieszy. Eks 

. iped jen tka  rzuca oprysk liw ą odpo- 
w iedź.

—  P rzec ież  się nie urwę, dzie­
sięciu rąk nie mam.

Rozum ie sie, że trzeba pocze­
kać, skoro je s t tłok. A le... p rzy j­
rzy jm y się dla kontrastu jak  po 
stępuje m leczarnia żydowska:

W. pewnym  domu gospodyni 
zountowała się, że nie bedzie nic 
kupować w sklepach żydowskich ' 
i przestała chodzić do żydowskiej

P O L S K I E  T O W .  U B E Z P I E C Z E Ń

sp. flke.
W A R S Z A W A .  P L .  N A P O L E O N A  1, tel. 50C-93

S ł i Ł A P K i  od Zł. 1 .5 0  Jo z ł. 3 1 .2 5

OSsmffińle ceny w a i i j
przez elektrownię okręgu w arszaw skiego

Elektrownia okręgu w arszaw ­
skiego (daw na Pruszkowska) ob­
n iży  ceny prądu- w  takim samymi 
stosunku, jak  elektrow nia w ar­
szawska i od tego samego dnia, 
t. j. od 27 b. .tn. Obniżka, jak  w ia ­
domo, w yn iesie ‘5.8B proc D oty­
czy to koncesji elektrowni na te­
renie W arszaw y, a w ięc M oli, O

cnoty i Czyste.
i0  ile chodzi o pozostał* teren 

uprawnień elektrowni (p ow ia t 
warszawski r.a lewym brzegu W i- 
s!y i pow iat b łoński) nowa cena 
prądu będzie obow iązywała za o- 
kres styczniowy. W ysokość obniż­
ki na tych terenach obliczona bę­
dzie w t .ch  dniach.

C zęśc iow e  w zn ow ien ie

Akcji dożywienia dzieci
W czora j w znow iona została 

częściowo akcja dożyw iania dzie 
ci szkół powszechnych w  25 szkol­
nych punktach dożyw ian ia i w  5' 
kuchniach rejonowych Rady 
Szkolnej. Gd 2 stycznia ruszą czę­
ściowe inne punkty dożyw iania, a 
od 10 stycznia przyw rócony bę­
dzie kontyngt nt dożywiania.

O gran iczen ie dożyw iania w o- 
kresie św iątecznym  spowodowa­
ne je s t nie \rzgledami organ iza­
cyjnymi Rady Szkolnej, lecz fer- 
jam i szkolnemi, w  okresie któ­
rych me wszystkie szkoły są 
przygotowane technicznie do pro­
wadzenia akcji dożyw iania.

Przenosimy i zmiany
na poczcie w  W a r sz a w ie

W dniu 31 b. m. urząd poczto- 
m ieszczący się 

Krakowskiem

m leczarni, dość zresztą  od leg łe j, 
kupując odtąd masło i nab.ał w i " 'y  „M arszaw a  o 
m leczarni chrześcijańsk iej, f r z e ó  dotychczas przy 
sametni św iętam i, w łaścicielka Przedm ieściu  *  przen iesiony bę 
m leczarni żydowskiej za te le fon o-[d z ie  do nowego lokalu w  gmachu 
wala czy czego nie potrzeba na wojskow ego f und iszu kwaterun- 
św ięta Mimo odm ownej odpow ie-jkow ego przy  Krakowskiem  Przed 

chtopra z masłem, mieściu 11. W raz  z przen iesie­
niem do nowego lokalu urząd

rozm ownicy urzędu telekomu ni 
kacyjnego '(p l. Napoleona 10), 
czynnej całą aobę

miDESTE; w  E A R Z E  M i E S Z C Z A N S K I N
AL. JEROZOLIMSKIE 7.
przywitanie Nowego koku.

To najm ilsze 
Ceny normalne

31 A ®  3 0
Wturek, 31 grudnia.

6.30 Kolenda, 6.34 Gimnastyka. 
G.50 Muzyka (pł.) W przerwie o g. 
7.20: Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform.".

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z W ieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzien połudn. 12.15 „Melodje 
z roku 1935“ (płytr za płytą). 13 25

J C J T U
ACRON: „hapPan Korkoran" i

„Bohater Me.isyku".
A D R J a.: „Dziewczę z Budapesztu"
ANTTNFA ; „Dzień wielkiej przy­

gody" i „Na skrzydłach fantazji".
AS: „Seąuoia" i „Nasi szoferzy".
AM O R : „Baooona" i „Miasto du­

chów".
APOLLO  „Ostatni Poatem nek".
B A ŁTY K : „Melodje wielkiego mi? 

sta".
C APITO L: „Jaśnie Pan Szofer".

CASINO: „Burza nad światem".
COLOSSEUM (DUŻA S A L A ): 

„Pat i Tatachon w cyrku Sarana".
COLOSSEUM (M A Ł E ): „Wojna

w królestwie walca".
CORSO: „Tajemnica Solonu Piek- 

kności".
E L ITE : ,,Julika“ i „W róg kobiet".
ERA : „Walczę o życie" i „Kobieta 

Tarzan".
EUROPA: „Piekło".
FAM A . „Dyktator".
FILTIARM ONJa  : „Gabinet Fgnr  

Woskowych".
PLO  PADA: „Djaheł z dzikiego za­

chodu" i „Braterstwo ludów"
FORUM: „Mały pułkownik".
HEIJO S: „Dwie Joasie" i dod.
IT A L IA : „Seąuoia".
KOM ETA „Cowboy miljonerem" 

i rewja.
LU X : „świat się umiejc" i „N a ­

około świata".
LOS: „Wesota Zuzanna".
M ASKA . „Katiusza" i „Dama z 

Moulin Itouge".
MAJESTIC . „Miłość w czołgu".
M A R S : „D w ie  Joas ie".

M EW A: „Rumba" i „Cienie wiel­
kiego mi-sta". 1

M IEJSKI: „Indyjscy Piechurzy".
M UCHA: „Pani nie chce dziecka" 

i „Ludzie >.a kratkam'".
NOW A TOW BOLA Droga bez 

powrotu" i „Rewolucja smieebu".
OKO PR ASK IE : „Niedokończona

Symlonja” i „Pechowcy".
D4 N : Manewry n.ilc.sne"
PAR. ŚW. ANDRZEJA „Ja 

sełka".
PE T IT  T R IA  N O N : „Skandale mil- 

jonerów" i „Droga bez powrotu".
PO PU LA R N Y : „Tarzan nieustra­

szony" i rewja.
PRAGA:  „Dwie Joasie" i rewja.
RAJ „Neutnicy" i „Paryż w <>- 

gniu
R E N A : „Komenda serc" i „Siostra 

Marta jest szpiegiem".
R 'ALTO : „Zaczęło się od pocałun­

ku’
ROX3 : „Tygrys Pacyfiku" i do 

datki
STYLO W Y: „Kochaj tylko mnie". 

SEINKS: „Wesoła Ruzwodka" i re­
wja.

SOKÓŁ: „Fraąuita" i „Kłopoty te­
lefonistki".

ŚWI AT: „W  krainie walca".
TON: , Mala Mateczka".
UCIECHA: „Rapsodja Bałtyku".
UN.TA: „śluby ułańskie".

dzi przysłała 
ja jam i, śm ietaną: „M oże się przy­
da, on szedł po drodze —  niech 
Pani w eźm ie".

Skończyło sńę na ttm . że gospo­
dyni zachęcona ładnym, św ieżym  
wj g l ądem masła kupiła je

N IE  L E K C E W A Ż Y Ć  K L IE N T A

Tych kilka obrazków dostatecz­
nie ju ż chyba charakteryzu je na­
sze kupiectwo. S łyszy się na ka i-

Milosierdziu Czytelników
Polecamy St. S. byłego woźnego- 

inkasenta, od dłuższego czasu bez­
robotnego, obarczony 5-giem dzieci 
od lat 6 do 15. Cie"pi wraz z żoną 
i dziećmi skrajną nędzę Blaga o ja­
kiekolwiek zajęcie, by uratować ro­
dzinę od głodu. Wszyscy są bez bie- jetalistów, 
lizny i odzienia w obecne mrozy.
Niema na opłatę szkół dla dzieci, a 
zwłaszcza pomocy szkolnej jak ze­
szytów i t. p. Wszelkie ofiary i

„W arszaw a  5“  cz j nny  będzie w 
dziale pocztowym  i kasowym do 
godz 20 a w dziale te le g ra fic z ­
ni m do godz. 21.

Z dniem 2 styczn ia 1936 urząd 
pocztowy „W arszaw a 7“ (u l. F re ­
dry róg W ierzb ow e j) ogran iczy 
swe czynności tv dziale kasowym 
i pocztowymi do godz 15 a w  dzia­
le telefon iczno - te legra ficznym  
do godz. 21. Po godzin ie 21 tele- 

Igramy moga być nadawane w  
I _________________

Z  tniasia
('U N IŻE N IE  CENY M LEKA

f e r u  prosimy k ierować  do A d m lB i - j J jW ’ hom ogen izow ane j  o 
• ... 25 proc. tłuszcza —  1 zł.

straej i  naszego  p snu „Zgoda 1 , 4Q Rr ) -wykłCj —  1
dla St S. Zasługuje iita popan’e.

Komisja notowań cen r ieka związ 
ków kupieckich postanowiła notować 
od 31 b. m w hurtowymi cenniku dla 

ceny mleka: surowego 
pełnego — 20 gr. (dotychczas 23 
gr ) za litr oraz surowego w butel­
kach 1000-gramowych — 25 gr
(dotąd 28 gr.) i w pólbutelkach 500 
gramowych —  14 gr. (10 gr.), ómie-

zawarto.ści 
30 gr. (1 
zl. 20 gr.

(1 zl. 30 gr.) za kg.

C a ło n o c n y  ruch t r a m w a j ó w
w  noc S y lw e stro w ą

Dyrekcja Tram w ajów  i Au to­
busów M iejskich  wypuszcza na 
miasto w  noc Sylw estrow ą dodat­
kowe w o zy ., N ocy  te j tram waje 
będą kursowały według następu­
jącego rozkładu jazdy  (p ierw szy  
czas —  pociągi zw yk le; w  na­
w iasach —  czas pociągów  dodat­
kowych) :

N a  Czern iaków : odjazd z pl. 
T eatra lnego  0.07, 0.15, (1.1-5); z 
Czevniakowa 0 40 1.15 (2.15).

L in ja  (loe faw ek : odjazd z Pl. 
Teatra lnego 0 05 (1 .20 ); odjazd 
z Goeławka 0.45 (2.00).

L in ja  P e lcow izn a : odjazd z pl. 
Teatra lnego  0.04 (1 .15 ); odjazd 
z Pelcow izny 0.40 (1.50).

Gocławek: odjazd z Okęcia
0.38; odjazd z PI. N aru tow icza 
0.58; odjazd z Dworca Głównego 
105 (2 .10 ); odjazd z Gocławka 
1.40 (2  15).

I.inju „1 0 ": Ruch co 8 minut. 
Ostatni odjazd z Dworca W schod­
niego o 4.33; z P l. Narutow icza

4.15; odjazd do zajezdni na P ra ­
cze 4.32.

L in ja  „20“ . Ruch co 8 minut. 
Ostatni odjazd z M łynarskiej 
4.28; do zajezdni na M okotowie 
5.00.

W ierzono : z P l. U n ji Lubel­
skiej 4.57.

L in ja  „20“  do Babic:
Z W ierzbna 23.4C (1.43) prze­

jazd  przez P l. Tea tra lny 0.08 
(2 1 1 ) ;  od iazd z Baoic 0.41 
(2 43).

L in ja  „30“ . Ruch co 8 minut. 
Ostatni odjazd z  P l. 3-ch- K rzy ­
ży  4.30; z  Żoliborza 4.20; odjazd 
do zajezdni na M uranow ie 4.55.

L in ja  „30“  do C IF ‘u:
z P l. 3-ch K rzyży  23.53 (2.12) ; 

przejazd przez P l. T ea tra lny  0.00, 
(2 .19 ); przyjazd do C IF ‘ u 0.35, 
(2.47).

L in ja  „30“  na M arym onl;
z P l. 3-ch Krzyży  0.04 (£ .20 ); 

przejazd przez P l. T eatra lny 0.11, 
(2 .27 ); przyjazd na Mary,mo.nl 
0.46 (2.59).

Cli wilka gosp. domowego. 13,30 „Z 
rynku pracy".

15 15 Wiad o eksporcie. 15 20 
Przegl. giełdowy. 15.30 Koncert Ze 
spoi j H. Adamskiej. 16.00 Słuchowi­
sko Jla młodzieży szkolnej. 16.15 
Lekk:e melodje i piosenki w wyk 
M. Korabianki i J. Żyńskiego.Akomp 
Wł. Szpilman. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa" aud. poprowadzi prof Br. 
Rutkowski. 17.00 „W ielkie i drobne 
wynalazki": „Jak powstał kalen­
darz’ —  odczyt —  wygł. J. Baum- 
garten. 17.15 „P łyty  dla znawców". 
C, Saint-Saenu: Havanaise (Simone 
Filon — skrzypce), M. Ravel: A ' 
borada del grazioso — (ork. symf. 
w Mineapolis pod ayr. E. Ormandy), 
G. Faure: Imprompi-u na harCę (L ily  
Laskinc). 17.50 „Skrzynka jęz." —  
prof. W. Doroszewski 18.09 Recital 
fort. Stelli Dobryszyfkiej. Fr. Schu 
oert — Fr. Liszt: Serenaaa d moll, 
Serpnada B -dur Młynarz i strumień; 
M. Medtner: Trzy bajki Es-dur, op. 
26, f-moll op. 26, e-moll op. 34 18.30 
„Czarne i białe chaiaktery" —  szkic 
literacki K Irzykowskiego. 18.45 
Próg", na dzień nast. 18 55 „Młodzież 
wiejska n? progu Nowego Roku" —  
inż. 7.. Kobyliński. 19.05 Konc. reki. 
19.25 Wiadomości sport. 19.60 Pogad- 
aktualna. 20.00 „Monolog sylwestro­
w y" — swiatopełka Ka-pińskiego. 
20.1(i Melodje operowe w wyk. Ork. 
P. R. z udz. St. Witasa. 21.00 Dzien. 
wiecz. 21.10 „Obrazki z Polski współ­
czesnej". 21.15 ..Mala Ork. P. K. żeg­
na rok 1935" (Transmisja z Konser 
watorjum Warsz.) W  a’ d. oprócz M 
Ork. P. R pod dyr. Z. Górzyńskiego 
weźmie udział M. Karwowska i J. 
Popławski (śpiew), oraz Chor P, R 
23.07» Wiad. meteor. d’ a kom. lotni- 
23.05 „M esoła aud sylwestrowa" (ze 
Lwowa), p. t. „Czołem, cześć —  
1989 r.".23.55 ,,DO NASZYCH SŁU­
CHACZÓW". 0.04 „Łańcuch szczę­
ścia" (audycja zbiorowa ze wszyst­
kich rozgłośni polskich). 0.30 Muz 
tan. (pł.).

środa, dnia 1 sł ycznla.
9.00 Sygnał czasu i kolenda. S.loJ 

Muzyka ( p l ) 9 40 Program r.a dz.
bież. 9 5„ Lzieruiik por. 10.00 NA  • 
BOŻE STWO Z KOACIGŁA N AJ­
ŚWIĘTSZEJ MARJI P A N N Y  W 
KK. JtOW IK. K A Z A N IE  N A  URO- 
CZGSi  Ość NOWEGO ROKU P. T. 
„DOSIEGO P.OKU. NA DROGACH 
CHRYSTUKOW YCH" —  W YGŁ. KS. 
REKTOR NIKODEM C IESZrNSK l. 
Po Nabożeństwie: Muzyka (p ł.).
iT.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał z 
Wiaiy Marjackiej w Krakowie 12.03 
Przegl. teatr. 12.15 Powtórzenie POL 
SKIEGO KONCERTU EUROPEJ­
SKIEGO. Wykonawcy: Ork. Cymf. 
1'. K. pod dyr. F itellerga. A Hzle- 
mińsku, (śpiew), E. Umińska, (skrzy 
pee), llL Sztompka, (fortepian). i3.2u 
'Teatr Wyobraźni: Fragment Słucho­
wiskowy z „Wieczoru Trzech K róli" 
Szekspira, w oprać. prof. Manfreda 
Kridla, (z  W ilna). 13 40 Arje i pieśni 
w wykonaniu J. Kiepury (pł.). 4.00

łowy Rok humoreska B Prusa.
*4.20 Muzyka lekka i salonowa (p ł.).
15.00 „Godzina rolnika' ; „Audycja 
dla v,szystkicn." (z  W ilna). „Dosilgo 
Roku" —  gawęda noworoczna piof. 
St. Biedrzyckiego. 16.00 „Miesiącz 
kowie —  pachołeczki" —  audycja M. 
Dynuwskiej dla dzieci lt>.20 Recital 
wiolonczelowy K. Wiłkomirskiego. 
Przy fortep. prof. L. Urstein. H. Ec- 
clos: Sonata g-moll, Godard: Na je ­
ziorze, S. Rachmaninow; Preluajum 
i -dur, I ’. Czajkowski: Pezzo capric­
cioso, A. Dawydow: Przy wodotrysku. 
16 50 „O muzyce w Polskiem Radjo” 
mow.ć będzie Kierownik Wydziału 
Muzycznego Polskiego Radja, p. Ed­
mund Rudnicki 17.05 Muzyka tanecz­
na w wyk. Zespołu Fr. Witkowside- 
go (ze I.wowa). 1S.05 „Świat się 
śmieje —  przegląd humoru zagrań, 
w opr. Br, Winawcra. 18.15 Arje i 
pieśni w wyk. Stani Zawadzkiej. Przy 
foruip prof. Wł. Raczkowski, (z  To­
runia) Vincenzo Bellini: Aria z oo. 
„Lunatyczka", Francesco Cilca: Aru. 
i op , Adrienne Lecouvrcur", Feliks 
.\owov\ ejski: Arja z op. „Lcgeuda 
ba.tyku" i Pieśń swatki (si Słowac­
kiego), Cimarai: Scherzo, Betineili: 
Serenada. 18.40 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: Słuchowisko „Skąd się. 
Liora dziurki w serze szwajcarskim:" 
Tucholskiego, w przekl, SłotwińsKie- 
go, w radjofomzacji i reżyserji W  bu 
dzynskiego (ze Lwowa), 19.10 Kon 
reki. 19.40 Progr. na dz. nast. 19.50 
Reportaż aktualny. 20.00 „Gwałtu ra­
tujcie!" —  wesoła audvcja muzyczna 
(ze Lwowa). 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 Życzenia dla „antenatów” -  
wygi red „Anteny” Jan Plotiowski,
21.00 XVIII -udycja z cyklu , TWÓR- 
CZ JoC FRYDERYKA CHOPINA” 
(1810 — 1S49) w opr prof. Zdz Ja- 
chimeckicgo. Myk.: St. Szpinalski 
(fortem). Walc Ges - dur (pesthuma 
70) Nr. 1, Walc f - moll (posthume 
69) Nr. 1. Nokturn cis - moll op. 27 
Nr. 1, Nokturn Des - dur op. 27 IW 2,
I Impromptu As - dur op. 39, II Sche­
rzo A - moll op. 31. 21.35 „Na roz­
staju’ -  rozmówka Starego Roku z 
Nowyrr —  audycja M. Hemara. 21.55 
Wiad. sport. 22.10 Muz. tan. w  wyk. 
Małej Ork. P. R. 23 00 Wiad mete­
orol. dla żeglugi powietrznej. 23.05 
„Płyta za płytą" Muzyka taneczna 
(pl.). V. przerwie o godz. 23.30 „Do 
słuchaczy zagranicznych” —  mówić 
będzie w języku angielskim i francu­
skim I. Podoski.
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Daudniocoe przemówienie prokuratora ZeleńsKieso
w  | » o c e c i h  b o r o w c ó w  O .  U . ] ? .

Po dwuainowej przerw ie w 
p iocesie  morderców ś. p. min 
Pierack, sgo, rozpoczął w ie lk ie  
przem ówienia obliczone na dwa 
dni prok Żeleński.

stawia się ile , oo tara nie była 
system atycznie orowadzona pra­
ca organizacyjna z w iny Horbo- 
wego, który nic nie robi“  To  pi- 

• sał o tym panu Bandera, jego
Ogólne zainteresowanie mową komendant, jego  zw ierzchnik, je-

prok. Żeleńskiego w yraziło  się 
niespotykaną dotychczas na pro­
cesie ilością w idzów, wśród któ­
rych m ebral: szeregu znanych o- 
son.stosci spoza terenu sądowe­
go. N astąp iło  to z racji tego, że 
prok. Żeleński w zią ł na siebie o- 
bowiązek. zanalizowania w  swem 
przem ówieniu całej działalności 
terorystycznej U O. N . oraz w i-

go przełożony, aie jakże dyskwa­
lifiku jące , jakże żenująco wypa­
dła ta op in ja i to jak  niedawno, 
bo w lipcu 1933 r.

OU N ., CZY O N R ?

Zaznajom iwszy się z tem, jaK 
to oywa za kulisami, przejdźm y 
na Stenę. Przy pom nijcie sobie 
panowie sędziow ie, jak ie  to były

n j poszczególnych oskarżonych, wnioski, zgłaszane, jak ie  demon 
Mowę wygłoszoną przez prok, strac je  i pytania. Trzebaby za-

Rudnickiego określa się mianem 
■—  zasadniczej —  m ającej przed­
staw ić wszystkie b iędy w  postę­
powaniu Ukraińców  w obec paft- 
stwra polslcego.

cząć od epizodu bardzo kom icz­
nego.

Jesteśmy w  spraw ie o zabój­
stwo min P ieracluego Zw iązek 
O U N . z tem zabójstwem  dla ni­
kogo nie może już podlegać wąt-

. , p liwości odkąd OUN., a w łaści­
wa wstęp ie swego przem owie- w ic  U W Q  samo tegQ pr„y

m a prok. żeleńsk i zastrzega, z ;  lo j udkąd zn a lezbn o  blachę
bęazie m ów ił % wykluczeniom  t c - !

BEZ P O L IT Y K I

na podstaw ie których można zbu 
dować ju ż całe oskarżenie. To  
zrobiło TIWO., tc zrobiło OUN,, 
tc przecież ju ż je s t truizm . I  na

celu w łaśnie O N R  sprzęt bo jo­
w y?  A  może panu obrońcy za­
leżało na sugestji, te  je s t jaitas

A B C  S P O R T O W E

P i p f c i a r z e  p o zn e n s lo e f W a r ty
z u .  u ę ż y l i  n i e z n a c z n i e  „ P o l o n i ą  9 ; 7

W  gnTSicIfff stoiecznetro cy~ku, miej­
scowa nniżyim pięścią* sk« „Pu',onia‘ 
i oztgTała mecz towarzyski z poznań­
ską „W artą". Mecz przyniósł nie-

wspólnota, jak iś  zw iązek pomię- znaczne srWyciąstwo wi, okrotnem u
I Włl , MIB t ł  1 r.1. t M  T „  M ł r, 11, r-ł „  „ «

to wszystko, kiedy rtawał tu ja- dzy tem O U N  i ONR., że i s t n i e - ! *  ^ ^ a g i ^ K a j n a n
" "  — 4" —  je  jakaś wspólnota ruchów ra  '„po lon ia" zdobv>- w  wadze lekkiej

m atów i m otywow  politycznych, 
Jd całegc państwa polskiego, a 
w ięc od państwa, którego współ­
mieszkańcami „ą  z?równe Polacy, 
jak  Ukraińcy.

„Zaznaczam  odrazu, dowodzi 
prok. Żeleństi, że tu nie cnodzi o 
jak iś  czczy w eiba lizm , a tem bar­
dziej. te  nie może być mowy o ja- 
k.eja uzurpacji przem aw iania w

i inne części. T o  są dwa fila ry ,

ko św iadek sekretarz m in istra 
P ierack iego, zapytano go : pro­
szę pana, pan m iał te le fon  od 
M osdorfa? Ozy M osaorf pow ie­
dział, że będzie zapóźno, je że li 
go zaraz m in ister nie przyjm ie 
—  w  pół do 2 godziny przed za­
bó jstw em 7 Poczem  zgłasza się 
wniosek o w ezw an ie świadka 
M osdorfa, którego adres wskaże 
policja. A  w łaśnie było powie­
dziane, że adresu dr M osdorta 
po lic ja  nie zna. Poco? Na co? 
D laczego? Abo 0. U. N . zabiło, 
albo też O. N  R.

C zy jeż proklam acje og ląda liś ­
my w  aktach? K tóż się przyznał 
do zabójstwa i przyznał się przed 
zakończeniem śledztw a? W ięc 
zabójstwo popełniło O. N . R., a 
do zabójstwa przyznało bię U. 
W. O., pom ógłszy jeszcze ONR. 
utcnsyljam i, spraw iw szy w  tym

W e z w a n i e  d o  o f i a r

n a  b u d o  w ę  k a t e d r y  w  K a t o w i c a c h

K A T O W IC E , 30.12. (T e l. w ł.-! 
K om itet budowy katedry śląskiej

im ieniu tych naszych w a h n i e -  w  k a i ° w icaht' W'vdsd z 
zkancow z  M ałopolski W schód- " ; egro odezw «  d o , katolikbw

n ie j Niech m i wo o będzie wska f  ̂ c h  w  spraw ie d a ls z e j  sWa 

zać, że  po zabójstw m mm. P ie ra - dam a o fia r  na budow«  teJ sw l^ty 
ckiego, stamtąd rów n ież rozleg ły

zł Do budowy tych funduszów u-

cjonaino - radykalnych, jak iś ta­
ki sy ietny, znakom ity stop pol­
sko - ukramski, taki jak iś  O. U. 
N. R ?

Dopiero się m iny wydłużyły, 
gdy z jaw ił się na sali ten dr. 
M oodorf i w yjaśn ił, że chodź iło 
o to, ż t  „S z ta fe ta " była zam knię­
ta i czy będzie jeszcze  ra c ja  po­
lityczna to pismo uruchomić. 
Rzecz bardzo jasna i bardzo pro­
sta. Zdawałoby się, że teraz ta 
sprawa je s t zakończona, zamknie 
ta nazawsze i że się pan obroń­
ca w yco fa  z te j pozycji. N ie . Za­
dawał on św iadkow i pytania, 
d laczego w yco fa ł się z poi.tyk i 
jaką książkę pisze.

WxR

T o  należy za liczyć  do takich 
wydarzeń w sądzie, które u trwa­
la ją  się jako aneguoty sądowe. 
A le  p rzecież to samo zdarzenie 
skądinąd komiczne, ma bardzo 
n iem iły posmak. Proszę panów. 
Oczyscmy je  z tego komizmu i tak 

jna serjo  zanalizu jm y je  i rozb ierz 
■ my. Bez żadnych absolutnie żad-

dwa punkty walk-o^erem. „Warta" 
wystąpiła bez Wirsk egc i Piłata. Za 
stępca Piłata, Karpiński, który wal­
czył o hategorję wyżej, spisał się 
zresztą bardzo dobrze, zwyciężając 
niespodziewanie. *

Wymki techniczne były następują­
ce: w wadze muszej spotkali się Kry- 
sik (Polonia) i Koziołek '(M a r ta , 
Pięściarz Warty bardzo wysoki, jas­
na „muchę", miał znaczną przewagę 
wzrostu nad swoim przeciwnikiem. 
Pierwsze starcie nie wykazało prze­
wag, żadnego z walczącym Zato w 
drugiem, Koziołek, pod koiaec tego 
starcia, pilnym ciosem posłał swego 
przeciwnika do 2 sek. na deski. Kry- 
sik powstał chwiejąc się, ale urato­
wał go tylko gong. W  trzeciem staruu 
Krysik niespodziewanie zaatakował 
Koziołka ton jednak szybko go us jo- 
koił, posyłając znów na deski. Pię­
ściarz Warty jednak zmęczył się i ci o 
sy jego nie zdołały obezw ładnić Kry - 
sika, Który wytrzymał spotkanie do 
końca. W ygrał wysoko na punkty Ko 
ziółek.

W  wadze koguciej Wejman dle od- 
m.any miał zraezą pr „wagę nad Sob 
kowiakiem. Pięściarz M arty chcąc do 
stać się do szczęki swego przeciwni­
ka, musiał poprostu skakać. Spotka­
nie to minęło po<ł znak.em defensywy 
„polonisty". Wygrał Sobkowiak, któ­
ry miał przewagę we wszystkich run­
dach.

żyu> 600.000 mtr. sześćcitnnych 
be to im  i 650.000 kg. żelaza.

ni.

się głosy potępienia, że wskażę

tedry w  Katow icah , mimo szale­
jącego kryzysu, postępuje na­
przód. W  r. 1935 zdołano praw ie 
w  całości wykończyć budowę

Dzięki o fiarności katolickiego 

na dek larację stronnictwa Undo, społeczeństwa na filąsku or z po- 
że  wskaż- na lis t p * atotski te- mocy w ladz sl{ł sklch> budowa ka‘ 
trcpo lity  Szeptyckiego i ty le, ty ­
le  m nych m iarodajnych g lotów .
J sstem szczęśliwy, że mogę je  w 
te j cnw i.i przypom nieć i na nie 
się pov łać. N ie  jako na tytu ł “ U.r jl  biskupiej, a m ury samej ka-
dodatkowy, aby podkreślić, że tu tpdry " ’znosz?  s,\. na wysouość 6
m oina m ów ić o ludziacl odosob- ”  Kw w ta
niemych, o konkretnych osobach, ku^  biskupiej wynoszą 1 5 m ilj.

u , , „  • zł. Budowa fundam entów  katedry
chocby ich  liczba była w .ększa , , , , , ,  ...
*    . „ j „ _ pochłonęła dotychczas 2 m ójonyi ze  zwracam  się pod adresem .
tych określonych luazi, co n.e 
może być zrozum iane, jako zwra 
canie się pod adresem społeczeń­
stwa, które tych ludzi wydało.

MĄCENIE

Przypom inając sobie różno w y­
stąpienia obrony, me mogłem się 
uwoinić od przypuszczeń, że tu 
przecież chodzi o coś, co z sądem 
i z tą sprawą niema nic wspólne­
go, że ta sprawa nawet ta sala ^ą 
to tylko rekw izyty i preteksty do 
rozpętania czegoś innego. D late­
go zanim rozważę te metody, za- 
pytuję, czy sąd od te to  jest, by 
dopuszczał ao zadrażn ien ia sto­
sunków7 M ów iąc szczerze, jeś li 
się ma do czyn ien ia z tą organi-

itych podstaw rzucone >yio posą- v  ^ azc piórkowc, Maiecki wy- 
azem e. Pom owiono kogoś i to p o - , pui. kl0„ aj v «jgt. Małecki walcsyt 
mówiono P o la k i, żc zabił polskie- niezbyt czysto, przytem ciosy jego, 

Dodotychczas wydano ogółem 6 go m inistra. Żeby w ypełn ić wszy- choć oirdzo szybkie, nie by.y celne, 
n.ilj. zł na budowę katedry śląs- gtkie m ożliwości, które obrońca * d,y?bim  starciu celnyn* ciosem 
kiej kurji biskupiej i sem irurjum  w  swem uprawnien iu? Tak, c ; ^ koV  wTtrzeeiem starciu wyoit 
śląskiego w  Krak ywie. Z tego 4 obrońca ma n ieograniczone pole, nie przeważający dotychczas Małecki 
m ilj. zi, przyznał Sejm  śląski ze jeś li ma dobrze bron ić bardzo za- otrz/ma? cios od A ogta, który na

grozonego klienta. A le  są prze­
cież pewne gran ice. Są przecież 

Łralny w  W arszaw ie, r tszta  pc- pewne pow ściągi A le  tu chodzi o 
chudzi z dobrowolnych sktadćk i ' co  i innego O to, aby zamącić, a- 
o f i ar  społeczeńs-wa katolicki-ego. by dookoła tej sp iaw y tak boles-

Naj-ofiarn lej składali datki na nej, tak trag iczn ie j i sprawy pań wantowe spotkanie piłkarskie pomif 
katedrę śląską k o lt ja iz e  śląscy, gtw ow ej i s inaw y ludzkiej zrobić ózy Warta a reprezet.tacją emigracji 
którzy ze swoich poborów z io ży 'i Jaklś szutTl) jftk ij  w ir , a by ktoś

lotychczas 800.000 zł. j rzem ysł w»t.ntiwośr.i. tok w  r-rocesie dla emigracii strzelili"Bcdfarz ‘ i
i Stcrnel, a dla Wurty —  Przybylski.

skarbu śląskiego tytułem  subwen 
cji, 200,000 zł. przyznał rząd cen

chwilę zanuoczył go. Pod koniec togo 
star aa Małecki przyszeał jeanak do 
niobie.

W  wadze lekkiej odbyła się spotka - 
nie towar: yskie spowodu nadwagi 
pięściarza Warty Kajnara. W spotkr 
n:u tem Kajnar pokonaj nieznacznie 
Łukasiewicza Publiczność przyielf 
zwycięstwo Kajnara głośnym gwiz­
dem, wyrażają- swoje niezadowolenie 
za nieczysta walkę pięściarza ..War­
ty".

Nicspodz ankę przyniosło _ spotkanie 
w wadze półśrcd.iiej, w którem Jan- 
czak zwyciężył SiDińskiego. Pięściarz 
M'arty w pieiwszen» starciu zjpełr ic 
nie krył się, to tei ciosy Janczaka pa 
dały na jego szczękę jak grac*. Na 
początku arugiego g+arda Sipińj,l..i 
zdobył się na atak, zato w drugiej 
połowie tego starcia znów p-zewai a 
„polonista". Sipiński fau’ uje, podob­
nie zresztą jak i większość 7 nrażyny 
W any W  trzeciem starem Sipiński 
znalazł sa-> na deskach. Zwyciężył za­
służenie Janczak.

W  wadze średniej Fabisiak stoczył 
nieładną walkę z Kra szyną, walczą­
cym nieczysto, za co spotkało go o 
strzeżenie. Sędziowie orzekli remif!.

V/ wadze półciężkiej Posmyk miał 
za przeciwnika Szymtiur' Zwracał u- 
wage wy roki wzrost i dobre waranl i 
fizyczne obu zawfodmkow. Pierwsz : 
starcie minęło na wzajemnem bada­
niu się. W  drugiem starch Szymura 
opanow ał całkowicie sytaai ję, roz- 
krwawiająi nos Posmykowi i posyła­
jąc go na deski. W trzwcien' starciu 
Szymura w dalszym nąg-j oznaczył 
sw oią przewagę i wygrał wysoko na 
punkty.

Po wadze półciężkiej punktacja me 
czu brzmiała 7:7. W  ten sposób w y­
nik meczu zależał od rezultatu w wa­
dze ciężkiej. Polonia wysiawila So­
wińskiego, doskonale zouaowansę'', 
ale jeszcze zupełnie _ surowego pię­
ściarza. który nie mógł sobie pora­
dzie z walczącym o kato * orję w yśfj 
Karpińskim. Pięściarz tVartj’ posła 
Sowińskiego ogółem sześć razy na 
deski i wygrał zdecydowanie na punk 
ty.

W a r ta  p o k o n a n a  p r z e z  e m ig ra c je
2 : 1  ( 2 : 1 )

W  niedzielę odoylo się w Lens re-

śląsld o fia row a ł 400 000 zt., lesz- , Hołówki
tę przyniosły zb 'órk i i drobniejsze 
ofiary-

K A T O W IC E , 30.12. (T e lł  w ł.,. 
W czora j rano w ydarzy ł się na te­
renie dzikich szybików w  Katow i­
cach - W ełnowcu straszny wypa­
dek. Do nieczynnego ju ż od dłuż­
szego czasu biedaszybu, głębokie­
go na 8 m etrów , spuściło się 
dwóch bezrobotnych a m ianowi­
c ie : Stefan S iwczyk i P io tr  Ru- 
secki z K atow ic - W ełnowca, za­
m ierzając wydobywać w ęgiel.

zacją, to wTaściwie wszelkie roz- W  kilka chw il potem bezrobotni 
praw y pow inny być prowadzone zaczęli wołać o pomoc, krzycząc, 
przy  drzw iach zamkniętych, co że duszą ich gazy. W ołanie to u- 
je s t jedyn ie logiczne i konsekwen słyszeli znajdu jący &ię na po­
tne, gdyż organ izacja  ta powie- w ierzchn ' Leon l.asecki i Ernest 
działa sob’e, żc będzie siała teror. W engel, którzy zeszli natychm iast 
P roszę zważyć, że je s t to w łaści- do szybu, usiłując ratować swyeh 
w ie pierwsza sprawa w  W arsza- współtowarzyszy. N iestety, gdy ci 
w ie przeciwko organ izac ji, od- I 
dawna istn iejącej i byt swój 
w ciąż kontynuującej. T a  organ i­
zac ja  m etodycznie, celowo i 
program owo zapow iada i szko­
li swych ludzi, że w sądzie 
można swą działalność dale; pro­
wadzić, że je j członek, przen ie­
siony w nowe warunki n ietylko 
nie ma się ugiąć . nie ma się ani 
na chw ilę zatrzymać, lecz, że je ­
szcze wyzyska te warunki, że sa­
la sądowa jest św ietną sposobno­
ścią uo robienia propagandy, gdyż 
etąd idzie glos na cały św ia t"

J prokurator powołu je się na 
broszurę O. U N. p. t. „Konsp jra- 
• .a » cytu jąc z n iej szen g  ustę- 
ów m. in. ustęp głoszący: są I
„ i c  metody, albo uciekać i nie j 

1 *Z“ zna się, albo dae się zatrzy- ' 
mac i w tedy wyjaśnić w szystko 

igłosniejsze i najhardziej firm o 
we. P ierw sza  z tych metod jes t 
metodą M aciejki, druga np. Łe- 
myka, d' której t.o metody szkolił 

o l  m dera Na pytanie dlaczego 
czynie trzeba, odpowiada bro- 

szurc.; nie dopuśćmy, by na z:e- 
ach ukraińskich znajdujących 

P°d  okupacją (m owa o M rło-
P° sce W schodniej i W ołynrą j za 
panowa, spok6j

n® azłem w sprawozdan.u o 
z.a alności poszczególnych o- 

kręgowych i pow iatowych egze- 
3 Jtoi O. I . m  ustęp, dotyczący 

u D ci;na : „D olina przed-

C z t e r e c h  b e z r o b o t n y c h  

U l e g ł o  z a c z a a z e m u

•w n i e c z y n n y m  b i e d a - s z y b i e

bezrobotni spuścili się na spód,

1 tu w obliczu sąau robi się wy 
Liegi. N iepodobna tego nie potę­
pić. M ow i się dalej dram atycznie 
ą ujawnieniu in form atora, o tem, 
aoy a tm osfera  była czysta, aby 
były warunki do odprężenia tak ie, 
jak ie  sobie notabene tam ta stro­
na wyobraża. A le  to jeszeze mało. 
Tu były jeszcze inne incydenty. 
Tu były przecież zgłaszane w n io­
ski w myśl tej recepty, k iedy się 

i wr i eź  oolabli i padli b tz przy wstaje, ma przed sobą szereg klir 
tomuości. Zauważył to znajou ją- tek , zaczyna się cz<vtać; proszę 0
ey »ie  jeszeze na pow ierzchn. F̂ iA- 'powołanie świaaka, który stw ier- 
ty bezrobotny, litory pobiegł do Jzi ld ( to { t0> t( to> nie og5inifc>

1 Od pierwszych niinut gry emigra­
cja dzięki szybkim atak jm zagraża­
ła nieustannie brance Warty. W  ó- 
smei minucie Bednarz wykorzystuie 
podanie z prawego skrzydła i strzela 
z 3 metrów do rogu. W  dwie minuty 
później następuje zamieszani* na ty­
łach Warty, piłkę otrzy moje meobsta 
wiony Sternas i strzela celnię w róg.

Dopiero po stanic 2:0 dla emigra­
cji, V arta zaczyna atakować i zd - 
bvwa od tej chwili pizewage. Na 10 
m inu t przed przerwą Przybylski zuo- 
bywa głową honorowy punkt dla 
\V arty.

Po przerwie w  skłaazie Warty na­
stępuje zmiana, na boisko wchodzą 
Kryskiewicz i Oherzynski Jd tej chwi 
Ii Warta opanowuje zupełnie boiska 
i dcz  przerwy atakuje bramkę prze- 
ciwnika. Emigracja stosuje jednak z 
powadzeniem system obronny i przez 
cały czas drugiej połowy gry utrzy­
muje wynik.

P iłk a r s k i  m i s t r z  o lim p ijs k i
z  A r g e n t y n ą  0 :8

sąsiednich domów, gdzie zaa lar­
mował domowników, i

W  krótkim  czasie przybyła  rów 
nież na m iejsce straż pożarna, 
która poczęła ratować zaczadzo­
nych. W  jak iś  czas później udało 
się wydobyć trzech nieprzytom ­
nych a to: braci Leona i P iotra  
Ruseckich oraz Ernesta W engla, 
których przywrócono do życia.

Pozostałego bezrobotnego t. j. 
Stefana Siwczyka nie można było 
do tej pory odszukać. Praw dopo­
dobnie biedak ju ż  nie ży je .

Za odgryzienie nosa zonie
dw a  lata w ięz ien ia

K R  AK* >\V 30 12 (T e l. w ł.K  W  kule.iowych Jan Radzik itesłki, któ-

lecie b. r. w pobliżu krakowskiej
fabryk i ..Kabel" zdarzył się rzad­
ko w kronikach policy jnych  noto­
wany  wypadek oszpecenia, spowo­
dowany przez o Igryzien ie  uosa. 
Czynu aokonal dwudziestokiiko- 
letni urzędnik fabry „ i  sygnałów

jasno, lo ja ln ie, ale tak, że gdyby 
nawet, co zgóry  się przew iduje, 
eąd takiego swiadKa nie dopuścił, 
»b y  to byto ju ż powiedziane. N ie  
wam, panow ie Sędziowie, nie pro- 
tokulantom nawet.

DW LTKONT
A  potem są ludzie, którzy liczą  

wnioski, pytania oddalone. P y ­
tam, od kogo zależy ilośó pytań, j 
które zostały uchylone? Od tego, I 
który je  uchyla , czy od togo, któ­
ry  je  zgłasza? Bo je ś li M y aoki 
Sąd od samego początku konsek­
wentn ie pewnych pytań nie dopu 
szczał i pew ne wnioski oddalał, lo 
liia ty ło  ju l  m iejsca na pow tarza 
nie tych pytań, czy wnioskow. A- 
h te wnioski i pytania były zgła­
szane w łaśn ie po to, aby czekać 
objawów  krzywdy, nierówności, ja  
kiegoś m altretowania, gnębien ia 
strony oskarżonej i aby potem

U r u g w a j  p r z e g r a ł
W  San Lorenzo odbył s.ę między­

państwowy mecz piłkarski Argenty­
na — Urugwaj Mecz przyniósł wy­
sokie zwycięstwo Argentynie 8:0.

W  drużynie Urugwaju, dwukrot­

nym mistrzu olimpijskim, wystąpili 
gracze zupełnie nnodzi. Z dawnych, 
slymiych pi)karzv urugwajskich wal­
czyło tylko dwóch: bramkarz i lewy 
łącznik.

Z w y c i ^ t u i o  w ie d e ń s k ic h  h o k e is tó w
w  K a t o w i c a c h

KATOWICE, 29. 12. ( P A T ) .  W 
niedziele wieczoiem na sztucznym to­
rze Iłoktiowyni Mbyl się mecz pomię­
dzy Wiener Eislauf \ urein a repre­
zentację siąska, zakończony zwycię­
stwem Wiedeńczyków 4:0 (0:0, 2:0, 
2:0).

Wiedeńczycy pokazali piękną grę, 
wspaniałą jazdę na łyżwach, dosko­
nale opanowanie kijka, ogromną szyb­
kość i wybitną taktykę, jednak atak 
gra' za miękko i bez szczęścia.

Gra toczyia się caiy czas przy prze 
wadze Wiedeńczyków, z wyjątkiem 
tizcciej tercji, w której Polacy by ii

przeciwnikiem równorzędnym, a na­
wet wielokrotnie zagrażali oramce 
wiedeńskiej, doskonale bronionej 
przez. M eissa.

Reprezentacja Śląska naogół zado­
woliła i zasłużyła na cdcbycie conaj- 
mnici jednej bramki. Najlepiej grał 
bramkarz Metzner. brawurowe i 
szczęśliwie. Dobry by* w obronie 
Kasprzycki.

W drugiej tercji przy zderzeń.a się 
z Kasprzyckim Wiedeńczyk Brandi 
uległ poważnej kontuzji: upadając,
przebił twarz i stracił dwa zęby. Jd- 
wieziony został do szpitala

ry osroecił w ten sposób swą zonę 
Krystynę.

Radzikowski stanął przed Są­
dem, Okr., który skazai go za ten m w ić: widzicie,, jak ich traktują, 
c i yn na dwa lata w ięzien ia, za- kw estjo iiu je się ani M aciejk i,

Kanadyjscy hokeiści
w  d r u ż y n a c h  o i i m p j s k i c h  F r a n c j i  i A n g lj i

wieszając mu warunkowo 
nanie kary na łat 4.

wyko-

G autobusy do Otwocka
P ro śb a  m ie szkań ców  uzd row iska

M komunikacji autobusowej do 
Otwocka wprowadzono ncv.e zmia 
ny, które w yw oła ły  wśród m ie­
szkańców rozgoryczenie. W -izy- 
stlcie autobusy kursowały w  obu 
kierunkach w  ten sposób, że łą- 
i żyły m iasto z oby Rvu stron 
dworca z W arszawą. Tyl ko nie­
które wozy dochodziły du r. .d- 
borowa. A z  w reszcie pr«ori 
.świętami k ierownictwo w prow a­
dziło pożądaną zmianę, kierując 
wszystkie wozy podwójną trasą
do fcrodborowa.

Tym czasem  obecnie usunięto 
trasę przez Otwock i upizywóle- 
to warto tylko jedną dzielnicę.

ani O. U. N., a z drugej strony to 
nie M ac.ejko i nie O, U. N., bo 
chodź* o to, aby m e zostać skaza­
nym,

Tc podw ójna gra. W  tym obozie 
nżywu się w ogóle term inów  dość 
akademickich, dość naiwnych, a 
przedewszystkiem  strasz liw ie  męt 
ńych. Tak np. określen ie dwu- 

l front. Był, jes t i będzie taki dwu-

Trzej kanadyjscy hokeiści, pocho­
dzenia francuskiego: Ci.dorette, Gag- 
non i Bellhumeur naturalizują s.ę o- 
bccme we. Francji, aby móc starto­
wać w barwach Francji w hokejo­
wym turnieju olimpijskim w Gar-

nrsch.
Również i w angielskim zespole o- 

liłTi pijmlci-m wystąpią Kanadyjczycy, 
którzy jako u i-izem  w Anglii są ó- 
bywatelami angielskimi.

g d y l cała dzieln ica handlowa

instytucje publi ine, Jak- P °GZ front, jak  to pow iedz.ano ustami 
ta, jąd szrvo y i P-, z ° ,mojego przedm ów cy: panu Bogu
zbawione komunikacji autobuso-
wej.

Do P  Starosty powiatu w ar­
szawskiego wpłynął obszerny mc- 
m orjał z prośbą o przywrócenie 
pożądanego stanu rzeczy P. Sta­
rosta, jako znany gospodarz po­
wiatu, uwzględn ia jąc słuszne pre 
śby m ieszkańców te j części O t­
wocka, wyda n iew ątp liw ie  odpo­
w iednie zarządzenia, aby k ierow ­
nictwo autobusów idących do 
Sródborowa, skierowywało je  pod 
wojną trasą przez Otwock.

świeczka i djabłu ogarek, —  i cno 
tę ochronić i p ien iążki zebrać.

U w a n lu r y  p i ł k a r z y  i p ub liczn o ści
na m&czu w  K atow icach

Beniotninek ligi piłkarskiej śląski 
„D ąb ’ rozegra! towarzyski meci w 
Katów.cach z miejscowym klubem I. 
F. C. Obie drużyny rozgrywają co­
rocznie mecze, które ..tradycyjnie" 
itończą się awanturami. W niedziel­
nym meczu nie wyłamano się z tej 
niezaszczytnei adycji. Mecz zosnl
przerwany na 20 minut przed koń­
cem wskutek szeregu wykroczeń pod­
czas gry.

Przy stanie meczu 4.2 dla I. F. C.

D s ls z e  p rs c e  n a d  iw y d c b y c to m
n i e m i e c k i e g o  s t a t k u  w  G d y n i

G D Y N IA , 29. 12. ( P A T ) .  P ra ­
ca nad wTydobyciem  statku „M ue- 
le r "  jes t nadal bardzo utrudnio­
na. P rzy  południowo - wschod­
nim w ietrze utrzym uje się c iągle  
duża fa la .

Obecnie, oprócz założonych t*

lin  przy pomocy nurków i ma­
sz,ynerji na li ihtugach przepro­
wadza się pod statek „M u e le r" 
drugą prosę (gruba lin a ). Po  za­
łożeniu 6 pros lichtugi przystą­
pią do wydobycia statkuŁ

piłkarze o ju  drużyn rozpoczęli pomię­
dzy sobą formalną bijatykę, po za­
kończeniu l.tórej sędzia podyktował 
rzut kurny dla „Dębu" i wówczas za­
wodnicy drużyny przeciwnej opuścili 
boisko

Po meczu awantury przeniosły się 
i ra pubbezność. Dopiero interwencja 
policji zlikwidowała zajścia

Mecz odbył się pozatem w fatal­
nych warunkach terenowych. Gracze 
grzęźli po kostki w błocie, piłka zaś 
c ągle ginęła w błocie.

T r e n e r  
n a r c i a r z y  - a i i m p i j c z y k ó w

Jest j u ż  w  Z a k o p a n e m
Z tygodr.iowem opóźnieniem spo­

wodu choroby przybył do Polski tre­
ner naszych narciarzy - olimpijczy­
ków, Norweg Sandwik. Udał się ón 
do Zakopanego, gdzie trenują się na-
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Kraj czerwonego paradoksu
Sensacfe sowieckiego reżimu

ftos ja  sow iecka, jakkolw iek  w 
n ie j się dzieje, posiada św ietn ie 
rozw in iętą  propagandę. T e  in fo r­
macje, które a os ta ją  się nazew­
nątrz, fabrykow ane na użytek za­
gran icy, s tw arza ją  narn obraz ro­
ześm ianego, pełnego radości kra­
ju, gdzie panuje dostatek, gdzie  
wszyscy są pełni zapału do pracy, 
a co w ażn ie jsza  —  gdzie pracę tę 
może każdy zawsze dostać.

Tymczasem, czerwona rzecz> - 
v,istość w ygląda nieco inaczej.
Za jrzy jm y do prasy.

Z A K A Z A N E  R E N D E Z-V O U S

M. in. w ięc  w  piśm ie „T ron d ", 
organ ie syndykatów sow ieckich, 
znajdu je s ię  np. taka wiadomość, 
że pracu jący w  fab ryce  w  pobliżu 
Charkowa, robotn ik nazwiskiem  
Anniczenko zam ieszkuje w  znaj­
dującym  się w  nobliżu fabryk i ba­
raku Nr. 28. Jego żona, która Kar­
mi dziecko, nie m ieszka z  nim, 
tv Iko w  baraku N r. 32 Inny ro ­
botnik, nazw ijk iem  Lichogubow , 
i j pgo żona są w  te j samej sytu­
ac ji.

T ism o przytacza  jeszcze inne 
nazw iska —  okazuje się, że d z ie - 'za ję c ia . T o  w y tu o rz jło  stafą we- 
siątki m ałżeństw  robo tn, czy ch są drówkę robotniczą, a przytem  
rozdzielone w  ten sposób, że mai ,p r z y  każdem  z  w ie lk ich  przed- 
żonkowie wyznaczone m ają m ie - ; się w zięć  stale zm ien a ł się pereo- 
szkania w  różnych barakach. - nel robotn iczy, co oczyw iście  nic

w tym kierunku rob; się. w  R osji 
bardzo n iew iele. W  m iastach lu­
dzie poprostu nie m ają gdzie  m ie­
szkać. Stare dom.>, nierem onto- 
wane, rozpadają  się poprostu w  
gruzy, tak że ich m ieszkańcy mu­
szą być w  dodatku ewakuowani i 
przenoszeni do przepełnionych 
ju ż dostateczn ie baraków. Ponad­
to trzeba w iedzieć, że rok rocznie 
do m iast przybyw a spora ilość 
chłopów, k tórzy poszukują pracy 
w  m ieście.

O czyw iście, że wszelk ie prote­
sty przeciwko istn iejącem u sta­
nowi rzeczy  są n iem ożliwe. W ła ­
dze, które no tra fią  niedopuścić 
do strajku robotn iczego, n,e do­
puściłby rów n ież n igdy do żad- 
nćgo protestu.

CO T O  JE ST  P A S Z P O R T  
W E W N Ę T R Z N Y ?

Jedną z  osobliwości sow ieckich 
je s t t. zw. paszport w ew nętrzny. 
W  okresie p ierw szej p ięcio latk i 
warunki pracy b y ły  n ieraz tak 
ciężkie, że robotn icy przenosili 
się z jednych  ośrodków  do dru­
gich, poszukując m nfej c iężk iego

Przytem , co zapawniejsze, je ś li 
sona chce zobaczyć m ęża lub v ice  
versa, komendant baraku p rzec iw ­
staw ia  s ię  temu, a przekroczen ie 
zakazu grozi karą. A u to r  te j 
wzm ianki zapytu je  na końcu, czy 
jednak n iem ożliw e byłoby umie- 
■*zczanie m ałżonków w  jednym  
baraku, co n ie doprowadziłoby d< 
paradoksalnych h istory j, a m ia­
now icie urządzania potajem nych 
rendez - vous.

Z ŁE  W  A R U N K I
M IE S Z K A N IO W E

re  dziwaczne warunki są w y ­
wołane przedewszystk iem  p ^ z  
brak lokal? m ieszkaniowych. M i- 

■ ljon y  robotn ików  sow ieckich  m ie­
szka do d zis ie jszego  dnia w raz z 
rodzinami w na jgorszego rodzaju 
barakach. M ało tego, że 3ą to ba­
raki n iezbyt w ytw orne, a le  trze ­
ba dodać, że brak je s t  tam ju ż 
n ietylko światła elektrycznego, 
bieżącej wody, ale naw et najele- 
m entarn iejszych urządzeń zw ią ­
zanych z h igjena. Prasa  sowiecka, 
w  p ierw szym  rzędzie zaś „ Izw ie - 
s tja “  stw ierdzają, stuły ogromne 
w zrost ludności (3  m iljony  rocz­
n ie ). Ten  rozrost pow in ienby 
w płynąć na położen ie w iększego 
nacisku na rozbudowę, tym czas°m

w p ływ a ło  na lepszy tok pracy. 
W skutek, tego, obok w ielu doku­
mentów, które obow iązany je s t 
posiadać każdy obyw atel sow iec­
ki, zaszła potrzeba wydawania je ­
szcze jednego dokumentu, a m.a- 
now icie t. zw . paszportu wewnę­
trznego. Dokument ten w ażny jes t 
oczyw iście  ty lko na teren ie  Z. S. 
R. R., przyczem  oprócz stw ierdze­
nia tożsam ości wym ien iona je s t  w 
r,im m iejscowość, do k tóre j p rzy­
w iązany je s t posiadacz paszpor­
tu. Przenoszen ie się z jednej m iej 
scowości do drugiej je s t  surowo 
wybronione i pociąga za  sobą sze­
reg  kar —  zarówno grzyw nę, jak i 
w ięzien ie.

To  w ytw arza  taki stan rzeczy, 
że robotn icy n ie m ogą się w yda­
lać poza gran ice  okręgu, w  któ­
rym  są przydzie len i do wykony­
wani a robót. T en  stan pociąga za 
sobą jeszcze  inne paradoksalne 
zjaw isko, a m ianow icie robotnik, 
k tóry w ten spooób staje się tylko 
kółkiem maszyny, może być prze­
rzucany, n ieza leżn ie od swoich 
kw a lifik acy j, do różnych prac. 
Specjaliza< ja  robotników, na któ­
rą w ładze kładą tak w ie lk i nacisk, 
jest. uw zględn iana tylko w  n ie­
których wypadkach. N aogó ł cała 
arm ja robotn ików  przerzucana zo

sta je  na t. zw. fro n t pracy. F ron t iż e  w tak n iskiej tem peraturze pra 
za iem y  je s t od sezonu. Bywa w iec * cu ją ludzie, którzy pochodzą z
fron t siejby, fro n t żniw , fron t 
metro, które zresztą zostało w re ­
szcie zbudowane. W  kazaj-m razie
0 indyw idualnej pracy m owy nie 
ma. T o  szczęście dostepr.e jes t 
tylko dla bardzo m łodocianych o- 
byw ąteli, którym  pozostawione 
jes t prawo wyboru zawodu.

R O Z W IĄ Z A N IE  K W E S T J I

Fakt, że Rooja Suwieeku przed­
sięw zię ła  cały szereg  prac, bar­
dzo kosztownych, na których w y- 
konanie nie m ogły sobie pozwo­
lić  dotychczas państwa nawet 
bardzo zamożne, je s t  zdum iewa­
ją cy  i budzi zrozum iał ezai-ntere- 
sowanie. Rodzi s ię pytan ie skąd 
środki ?

Odpowiedź na to znalazła się 
s-zybko —  Sow iety posiadają  w 
swoich w ięzien iach m iljon y  ludri 
skazanych j>oprostu na śm ierć 
głodową W ysta rczy  im w ięc do­
starczen ie m inimum żywności i 
oto państwo posiada najtańszy e- 
leunent roboczy. W ięźn iow ie  wsku 
tek tego m ogą być używani do 
wszelkich  robót. N ie  je s t to n a j­
n o w szy  wynalazek, w iadom o bo­
w iem , że w  ten sposób zużytke- 
w yw a li jeń ców  Rzyrmanie, a fa ra ­
oni egipscy, używ ając do pracy 
n iewoln ików , w zn ieśli cały szereg 
pięknych i trw ałych  budow li.

P rzeds ięw zięte  w ięc prace o p ’e 
ra ją  się na je g o  rodzaju  s iłe  ro­
boczej. Jak in form u je  „P ra w d a "
1 „ Izw ie s t ja " , jednem  z na jc ie­
kawszych p rzedsięw zięć je s t bu­
dow a lin ji k o le jow ej od Amuru 
na Daleki W schód —  będzie to 
zarazem  lin ja  stra tegiczna  —  od­
pow iedn ik dc tra sy : C-zita—Wła- 
dywostok,

U żyw an i do prac deporttw ani 
w ięźn iow ie  dzielen i są na t. .zw. 
fa lan g i. K ob iety  uw ięzione sta­
now ią oddzielne fa lan g i, pozosta­
jące  pod w ładzą kobiecych komen 
damek. W ięźn iow ie  pracu ją  bez 
przerw y, nawet podczas na jp il­
n iejszych  mrozow, k iedy tempera 
tura spada do 60 stopm  pon iżej 
zera. T rzeba  przytem  dodać, żo 
jedna z party j deportowanych 
pracuje .w  s ferze  zupełn ie ju i  
podbiegunowej. O czyw iście, że 
m owy n-iema o jak ie jko lw iek  po­
mocy lekarskiej, o środkach apte­
cznych. o zabezpieczaniu przed 
zimnem i o odpow iedniem  zaapro 
w idowaniu pracujących. W ięk­
szość w ięźn iów  nie przetrzym u je 
tych warunków i w ym iera ją  ma­
sowo, zw łaszcza je ś li się zważy,

Kaukazu, Dagestanu, Kubania — 
gdzie  tem peratura jes t wysoka i 
łagodna.

Do budowy słynnego kanału, 
łączącego m orze Bałtyck ie z mo­
rzem  Białem , przetransportow a­
no 300.000 w ięźn iów . N iew ie lu  z 
nich doczekało do końca pracy. 
Obecnie je s t nowe zapotrzebow a­
nie i nowe zatrudn ien ie przy pro 
jek tow an jm  kanale W o łga— M oc- 
kwa. P race są ju ż  rozpoczęte, a 
najciekaw sze je s t  to. że projekt 
techniczny tego kanału opracowa 
ny został w przeciągu  7-miu dni. 
Trudno jest pow iedzieć, czy to 
genjusz, czy tc blaga.

ŻÓ ŁTE  P A S Z P O R T Y

’ , Izw ie s ija "  z 26 październ ika 
r b. zam ieściły  jeszcze jedną in­
teresu jącą in fo rm ac ję  -— irrforma 
c ję  dotvczącą prostytutek. W e­
dług o fic ja ln ego  organu sow iec­
kiego, urządzone w  M oskw ie obła 
wę, podczas l.tóre j zatrzym ano 
ca ły szereg  'k o b ie t  trudniących 
s-ię nierządem.,

Jako? W ięc  w  R os ji Sow ieck iej 
is tn ie je  p rostytucja?  P rzec ież  za­
gran ica była zapewniana po tysiąc 
razy, że p rostytucja  w  R os ji So­
w ieck ie j została zwalczona, i i e  
panujące tam warunki ekono­
m iczne i socjalne nie dopuszczą 
nigdy do tego, aby zaistn iało takie 
zjaw isko.

A  tymczasem  wśród zatrzym a­
nych kobiet było 177 robotn ic, 92 
urzędniczki, 57 m ężatei za jm u ją­
cych się gospodarstwem  dorno- 
wcm, 10 dziewcząt, w  w ieku szkol­
nym i 5 studentek. „ Izw ie s t ja ”  do 
dały do tego uw agę: „G łów ne ka­
dry prostytucji m oskiewskiej sta 
now ią kobiety na jb liższe klas ó  
robotn icze j".

W y nika w ięc z tego że robotni 
ce są tak ź le  wynagradzane, że 
muszą dorabiać roprostu .

Jakżeż w ięc odm iennie w yg lą ­
da R osja  Sowiecka n ieo fic ja lna , 
nie ta —  przeznaczona na pokaz 
d la ’ zagran icy

Wyspa ira zawołanie
760 ha lądu  s tw o rz o n e g o  sztuczn ie

Czy można stw orzyć sztuczną od 14 do 15 m iljonów  m etrów  
wyspę ? M ożliw ość rea liza c ji i sześciennych piasku, co koszto- 
sztueznego lądu zakrawa nieco na I wać bedzie 2.50C.0u0 dolarów , 
czarodziejsk i w yoryk  z „tys iąca  Praca  naw iezien ia  piasku i usypa
jednej nocy", urzeczyw istn iony 
zc pomocą czarodzie jsk ie j pałecz­
ki, Iu d  tez lampy A ładyna.

Tym czasem  je s t  to na joczyw i­
stsza rzeczyw istość.

Obecnie ju ż  w  toku są pra­
ce nad stworzeniem  wyspy, obe j­
m ującej p rzestrzeń  16u ha. IVy- 
spa ta znajdu je s ię  w  p od H źu  San 
Francisco, a teren je j  przezna­
czony jest na powszechną w ysta­
w ę św iatową, k tóra  odbędzie 
się w  roku 1938. Pon iew aż wszy­
stk ie okoliczne tereny, jak  się o- 
kazało, rue odpow iadały wym aga 
niom, staw ianym  terenom  w ysta ­
wowym , a ponadto pon ieważ w  po 
bliżu San Francisco w yraźn ie da­
wał się czuć brak odpow iedniego 
aerodromu, w ładze tam tejsze do­
szły  do wniosku, ie  najrozsądn iej 
będzie zbudować na morzu 
wyspę, która zresztą  będzie stano 
w ić  jakby przed łużen ie i pow ięk­
szenie istn ie jących  ju ż  kawałków 
lądu. Ponieważ, jak  się okazało, 
dno m orskie je s t  w  tem  m iejscu 
szczegó ln ie płytk ie, uznano, że 
proca nie będzie zbyt trudna.

Jedną z na jw ażn ie jszych  czyn­
ności bedzie zbudowanie tamy na 
p rzestrzen i 5 lar, Tam a w ykona­
na Dędzit z bazaltu, która zakoń ­
czona będzie p la tform ą, w znoszą­
cą się ponad w ody na wysokość 
czterech m etrów . N a  grunt samej 
wyspy przew idziane je s t  zużycie

nia przew idziana je s t  na rok cza­
su. Nowo ziem ia połączona bę­
dzie szosą z m iejscow ością  Yerba 
Buena. Będzie to betonowy wia- 
dukt o pięknym, lekkim rysunku. 
W ykonanie wiaduktu w yn iesie
285.000 dolarów . W iadukt ten uła 
tw i komunikację także i z samem 
San Francisco, a szerokość jego  
pozwoli na kursowanie h c z rrch  
wehikułów, tak, że jak  obliczono, 
w  przeciągu  10-ciu m inut po dro­
dze te j przejechać będzie m ogło
26.000 osób. N a  godzinę p rzec ięt­
nie przesuwać się będzie rtog ło  
przez w iadukt i a le ję , w iodąc? da 
le j do San Francisco 66 000 osób.

Rodząca się wyspa posiada po­
nadto specja ln ie doskonałe w a­
runki klim atyczne. Dni m glistych  
i n iepogodnych można liczyć  za­
ledw ie 140 rocznie, pozatem  stale 
panuje k lim at piękny, je s t  ciepło 
i pogodnie. N ic  w iec dziwnego, że 
przew idziane je s t  rów n ież i to, ie  
wyspa stanie się osrodkii m  dla 
sportów  wodnych i że urządzone 
na n iej plaże będą się cieszyły nie 
zwykłem powoazeniem .

To  jeszcze nie wszystko. T rze ­
ba jeszcze i to dodać, że g igan ­
tyczna praca p rzy  w yłan ia jące j 
się pow oli z toni m orskiej w ysp io 
wvm aga wysiłku ju ż  n ie tysięcy 
ale m iljonów  ludzi i że te  m iljo ­
ny —  to bezrobotni, k tórzy zna­
leźli tu zatrudiiien ie.

S w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a

N s  s a m o tn e j i o d lu d n e j w y s p ie
N ajod ludn ie jszą  wyspą na polu 

dniowym  oceanio A tlantyck im  
jes t T ris tan  da Cunha, należąca 
do W . B rytan ji. Do brzegów  w ys­
py p rzyb ija  na jw yże j raz, dwa 
razy na rok okręt z pocztą. Przed 
stu la ty  os ied lili się tu żołn ierze 
angie lscy  z rozpuszczonej załogi 
w yspy Św. H eleny. L iczba  m iesz­
kańców TH stan  aa Cunha obec­
nie wynosi 167 osób.

p r  z y  i ę c ia  
w  o r o c z nN A  S Y L W E S T R A

c ieszące się ogólnem  uznaniem

W I N A  K R Y M S K I E ,  K A U K A S K I E ,
s z a r r m a ń s k i e ,  f r a n c u s k i e ,  h i s z p a ń s k i e ,  w ę g i e r s k i e

w  w ielk im  w yborze  i po najniższych cen ich

B R A C I A  P A K . U L . S C Y

M ieszkańcy czu ją się bardzo 
dobrze na swem odluazu ' pomimo 
oddalenia od cen trów  cyw iliza c ji. 
Poczta, która przybyła  na wyspo 
w  tych dniach, wysłana została z  
Londynu przed 3-ma tygodniam i. 
W śród prezentów  gw iazdkow ych  
znajdu je się rów n ież o łta rz dla je  
dynego Kościoła na wyspie. A n ­
gielska para królewska, która roz 
syła podarki gw iazdkow e dl? n a j­
b ied n ie jszy c h  dz iec i w e w szyst­
kich kątach olbrzym iego im pei- 
jum bryty jsk iego , nie zapommałr, 
o T ris tan  da Cunha i z polecenia 
królow ej M ary wysłano dla dzieci 
tam tejszych  osadników liczne pa ­
k iety z podarkam i św iąteczncm 1' 
Tak  w ięc  dzięki k ró iow ej i na od­
ludnej, rzuconej na przestwory, 
oceanu, wyspie, przeszły  św ięta 
Bożego N arodzen ia  w rozgw arze  
wesołości i rozrzew nien ia .

Z y q m u n t  J u r k o w s k i  2 2 )

K s i ę ż y c o w e  
in T e re sy

P o w i « i ć

  O siem dziesiąt! —  w ykrzyknęła pani U rszu la z trium fem ,
lecz w idząc zb liża jący  się zakręt przyham owała meco. Za zakrę­
tem rozpościerał się las, w m iarę ja zd y  s-m ejące w  oddali sosny 
nabierały koloru i kształtu, coraz w yraźn ie j rysow ały się ich ko­
rony, zaznaczyły sie pnie, las wyra ste l ąa jioezekaniu i wreszcie 

f rozhybotane ga łęzie  otoczyły  ich dookoła. W strzyrmane w pędzie 
auto zw oln iło  biegu, w  leśnej c iszy m otor dyszał jak gd jb y  zmę­
czony, jadąc wolno sunęli ocienioną drogą.

—  M oże staniem y —  zaproponował Paw eł.
  Dobrze —  zgodziła  się bez wahania —  przejdziem y się tro­

chę po lesio.
W ydosta li się z auta, przeskoczyli przez rów  i w eszli na leśną 

ścieżynę Pan i Urszula szła przodem, ubrana w  jasno zielony 
płaszcz i beret —  dobrane do koloru sportowego auta, —  dostoso­
wała się do św ieżości w iosennej z ie len i. O dgarn ia jąc ja łow ce i c i­
snące się du oczu gałazki leszczyny zapuszczali się w gąszcz co 
raz dalej.
’ __  W ięc  jak jest z tym  moim Ł ipem ” —  dopytywała się pani
Urszula.

—  Jest tak, że nie nie wyobrażam  sobie, żeby mi się m ogła spodo­
bać kobieta, różniąca się chociażby jednym  szczegółem  od pani.

—  Hm, a czy pan niema przypadkiem  spaczonego gustu? —  
droczyła  się —  czy pan zastanov .1 się nad tem?

  W tym wypadku napewno nie —  odrzekł wpatru jąc się w
fa lu jące  n ieznacznie zarysy bioder, które m iał przed oczami.

—  N o  dobrze, przypuśćmy, że się pc nu podobam , i co d a le j ' 
—  spytała i zatrzym aw szy się zdyszana pow tórzy ła  —  co da le j?

Paw eł zb liży ł się do niej. le'rz m ilczał nie um iejąc na ..o odpo­
w ied z ieć ; —  w  n iew iedzy ujął je i dłoń i począł calowat każdy jc . 
palec z osobna.

   Pan jest nawet dość ładnym chłopakiem  —  odezw ała  się
p r z y p a t r u ją c  mu się zblisica,— tylKO  j e s t  p an  s t r a s z n ie  m iz e rn y .

Czując aotyk w arg, otu la jących  pocałunkami je j palce, odez­
w ała  s ię :

—  Odnoszę zabawne v rażenie, w yda je mi, się, że karm ię z reki 
potu lnego źrebaka, bo taksamo chwyta wargam i kawałeczki cukru, 
— i, nadstaw ia jąc swe palce kolejno, dodała :— Pa.n Paw eł je s t bar­
dzo n ieśm iały, sądząc z p ierw szego w rażen ia  —  w tedy na balu —  
inaczej sobie pana wyobrażałam  .

P aw eł przesta ł całować i pow iedział tonem prośby zm ieszanej 
ze skruchą:

—  N iech  pani nie wspom ina o tem, pani Urszulo, bardzo proszę.

W  w yraz ie  je j  tw arzy  po jaw iło  się nagle coś w yzyw a jącego  pod
długiem i rzęsam i zaczaJa sio odrobina szyderstwa.

—  A le ż  owszem  panie Paw le —  odpow iedziała —  brutalność 
bywa niekiedy bardzo interesującą, tylko... w innych okolicznoś­
ciach, a pan postępuje naodwrót... —  i, nie m ogąc się pohamować, 

■parsknęła śmiechem T o  odezwanie się stropiło Paw ła , płosząc 
'pewność, która się w yraża ła  w  jego  potulnych pieszczotach, śmiech
smagnał niby szpicrutą osow iałe poczucie męskości. Paw eł zaczer­
w ien ił się po uszy, co w idząc pani U rszula, rozw ese liła  się dopiero 
na dobre.

—  pan się kocha, jak  sztubak! Jak trzec iok las is ta ’ —  w oła ła  
zanosząc się bd śmiechu, pełnego szczerości. Odczuwając drw inę, 
której trzeba się b jło  nagw ałt przeciw staw ić, Paweł sam nie w ie ­
dząc eo czyni, schwycił panią U rszu lę w  ramiona, trzym ając ją  
mocno, p rzyb liży ł ją  mocno do w arg, które przygryza ła , hamując 
od śmiechu. To ją  opam iętało i to w  jednej chw ili.

—  Proszę mię puścić! —  zawołała, co fa jąc  w ty ł głowę i od- 
p jch a jąc  tw arz Paw ła , k tóry zdawał się tego nie. słyszeć, w zapa­
m iętaniu przycisnął ją  mocno do siebie.

—  Pan ic Paw ic, niech pan się uspokoi! -— krzyknęła tonem 
zn iecierp liw ien ia  —  bo znowu się pogn iew am y’

W  je j  g łosie zabrzm iała groźba, zw łaszcza to „zn ow u " obez- 
w adniło Paw ła  zupełnie, puścił ją  natychm iast. Podniósł Kape­
lusz, k ióry  strąciła  mu z g ło w y ,  nerwowym  ruchpm popraw, 
zw ichrzone włosy. W idząc leżące na ziem i je j rękaw iczki schylił 
się po nie.

—  Czy pan mię. chciał pocałować? —  spytała, w raca jąc ao po­
przedniego nastroju.

—  Bardzo panią przepraszam... —  odrzekł Paw eł krótko.
—  N iech  pan nic przeprasza, tylko odpowie mi na pytan ie?

—  Tak, chciałem... —  przyznał się.
—  A ch  tak, no, patrzcie państwo, a wolno spytać, czy pan ma 

jakie takie po jęc ie  o całowaniu ?
—  Przypuszczam ...

—  To może panu wiadomo również, że trzeba m e t  jeszcze do 
tego prawo.

—  Prawo... -— p ow tó rz jł Paw eł —  i któż ma na to wyłączne 
p raw o?

—  M ój narzeczony! N ie  w iedzia ł pan o tem?
—  N iestety , nie w iedziałem .
—  T o  szkoda.
—  W obec tego jeszcze raz panią przepraszam.
Zapadła chw ila  przykrego m ilczen ia.
—  No, to w racajm y do auta, bo jeszcze je  kto ukradnie —  rze­

kła w  konkluzji pani Urszula.
P rzy  wsiadaniu Paw eł zawahał się chw ilę.
—  M oże je źd z ić  tym autem także nie m iałem prawa? —  spytał 

z iron ją.
—  W idoczn ie m ia ł pan, skoro aż tu przyjechał —  odcięła się —  

no, wsiadać bez grym asów ! —  dodała tonem rozkazującym .

Gdy u jechali pół drogi, a Paw eł m ilczał, jak  grób, odezwała się 
z w yrzu tem :

—  Pan się w ysila , żeby popsuć mi humor, o ió ż  uprzedzam, że 
nic z tego, będę się czuła św ietn ie, aż do późnego w ieczora.

C. d. n.
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